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L. Breżniew o stosunkach

Patriotyczna manifestacja,
w Katowicach

radziecko-amerykańskich

■■
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KATOM ICE (PAP), W 60. rocznicę wybuchu I Powstania

Śląskiego, u stóp pomnika Powstańców Śląskich w Katowi­
cach odbyła się 16 bm. w godzinach wieczornych podniosła,
patriotyczna manifestacja społeczeństwa wielkoprzemysłowe­
go regionu. Zgromadziła ona kilkunastotysięczną rzeszę gór­
ników. hutników, członków organizacji młodzieżowych, de­
legację organizacji społecznych i politycznych. Przybyli licz­
nie weterani walk powstańczych w mundurach, na których
widnieją liczne odznaczenia bojowe, kombatanci z lat II woj­
ny światowej, weterani ruchu robotniczego. Na uroczystym
apelu oddano hołd wszystkim tym, którzy polegli na polach
bitew w trzech zrywach zbrojnych ludu śląskiego w latach
1919—1921, tym, którzy zginęli w walce z niemieckim najeź­

dźcą, wszystkim bojownikom o polski Śląsk oraz wyrażono
szacunek i uznanie ofiarnym budowniczym i współtwórcom
osiągnięć naszej socjalistycznej ojczyzny.

Po odegraniu hymnu narodowego przez połączone orkiestry
górnicze, zebrani wysłuchali
Państwa, przewodniczącego
Powstań Śląskich, uczestnika

Jerzego Ziętka,
— Zgromadziła nas dziś —

u stóp pomnika Powstańców Śląskich, doniosła rocznica. Przy­
szliśmy tu — przedstawiciele wszystkich pokoleń — by złożyć
głęboki hołd powstańcom śląskim. Tym, którzy polegli na po­
lach bitew w trzech zrywach ludu śląskiego, tym, którzy zgi­
nęli w walce z niemieckim najeźdźcą i w miejscach faszy­
stowskich kaźni. Wyrażamy najgłębszy szacunek tym, którzy
po wyzwoleniu stanęli w szęregach budowniczych Pplski Lu­
dowej. Wielu jest dziś wśród nas. Ich patriotyzm był wzorem

i przykładem dla młodego pokolenia Polaków.

WASZYNGTON (PAP). W

Waszyngtonie ukazało się spe­
cjalne wydanie czasopisma ,.So-
viet Life”, poświęcone spotka­
niu Leonida Breżniewa i Jim-
my’ego Cartera w Wiedniu. W
liście- do czytelników pisma Leo­
nid Breżniew nawiązuje do po­
rozumienia SALT II, podkreśla,
iż społeczeństwo radzieckie —

podobnie jak opinia publiczna
prawie wszystkich krajów —

popiera to porozumienie.
Społeczeństwo radzieckie —

pisze m. in. L. Breżniew — ro­
zumie, że SALT II jest rozsą­
dnym kompromisem , służącym
utrwaleniu pokoju, okiełznaniu
wyścigu zbrojeń, jest kompro­
misem uwzględniającym w rów­
nym stopniu interesy Związku

Radzieckiego i Stanów Zjedno­
czonych. W ZSRR uważa się ró­
wnież, że wejście w życie tego
porozumienia przyczyni się do
rozwoju wzajemnie korzystnej
współpracy i stosunków dobre­
go sąsiedztwa między Związkiem
Radzieckim i Stanami Zjedno­
czonymi.

L. Breżniew zwraca uwagę, że
ludzie radzieccy zawsze żywili'
do narodu amerykańskiego u-

czucia głębokiej sympatii i sza­
cunku. Pamiętają też czasy, kie­
dy ZSRR i USA współdziałały w

trudnej walce przeciwko nazi­
stowskiej tyranii w latach dru­
giej wojny światowej. Kraje
koalicji antyhitlerowskiej —

przypomina przywódca radziec-
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Przedterminowe

zakończenie

remontu martena

w Hucie Lenina
KRAKÓW (PAP). Brygady

Hutniczego Przedsiębiorstwa
Remontowego zakończyły re­
mont VI pieca martenowskiego
w Hucie Lenina; trwał on 172

godziny
cej, niż

napięty
wiło to

315 ton

li. Z uwagi na okres urlopowy^
przy wszystkich pracach budo­
wlano-montażowych przy VI

martenie zatrudnionych było
600 osób — czyli prawie o 100

osób mniej, niż dzieje się to

zawsze przy tego typu opera­
cjach.

a więc o 9 godzin kró-

przewidywał niezwykle
harmonogram. Umożli-

produkcję dodatkowych
wysokogatunkowej sta-

TO

przemówienia członka Rady
Krajowej Komisji Weteranów
powstań śląskich gen. bryg.

powiedział m. in. J. Ziętek —

Rozlegają się słowa apelu powstańczego. Głoszą chwałę bo­
haterów, uczestników zmagań o niepodległą i sprawiedliwą
ojczyznę, wspominają dni chwały, trudu, krwi i poświęcenia
w walce o polski Śląsk.

Kompania honorowa Wojska Polskiego oddaje żołnierski
salut. Pod cokołem pomnika składane są wiązanki.kwiatów.

i Na warcie stają byli uczestnicy powstań, żołnierze WP, harce--
rze, młodzież. Z głośników płyną pieśni powstańcze i wojsko-

. we.

Uroczysty apel kończy „Międzynarodówka”.
Lr
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Porsnny spel w obozie bocheńskich harcerzy w Jaaieńeiykti.
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Południowa
DZIENNIK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ

KRAKÓW ■ NOWY SĄCZ ■ TARNÓW
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Fot. Otto Link

Dziś przybywa do Polski kanclerz RFN
WARSZAWA (PAP). Na zaproszenie I sekretarza Komitetu

Centralnego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej Edwar­
da Gierka do Polski przybywa dzisiaj z dwudniową roboczą
wizytą kanclerz federalny Republiki Federalnej Niemiec
Helmut Schmidt.
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Wszystkie ręce
do pracy w polu

• Żniwa na ukończeniu • Coraz więcej
ziarna w magazynach

(Inf. wł.). Wczorajszy dzień
był chyba najgorętszy dosłow­
nie i w przenośni, w czasie te­
gorocznych żniw. Na polach pra­
cowały wszystkie maszyny spół­
dzielni kółek rolniczych, rolni­
ków indywidualnych i spółdziel­
ni produkcyjnych. Przy tak
wielkim natężeniu robót nie
brakowało też awarii, które u-

suwali mechanicy-pomowcy. Za

pomocą radiotelefonów wzywa­
ni byli do napraw specjaliści z

POM Kryspinów m. in. do na­
prawy kombajnu w Zabierzo­
wie. W rejonie działania POM
Kopaliny zepsuły się dwa kom­
bajny. Ponadto do usuwania u-

szkodzeń wyjeżdżały ekipy w

Kacicach, Opatkowicach i in­
nych ośrodkach.

Wczoraj rozpoczęły też pracę
młocarnie ustawione na wspól­
nych klepiskach, a omłoty pro­
wadzono jeszcze przy świetle e-

lektrycznym. Często wprost z

placu omłotowego zboże dostar­
czane jest do magazynów gmin­
nych spółdzielni.

— Na polach rolników w gmi­
nie Nowe Brzesko pracują 4

kombajny, po jednym w Gruszo-
wie i Rudnie Dolnym, a dwa w

Nowym Brzesku — mówi dyrek­
tor SKR w Hebdowie Henryk
Hytroś. — Ponadto zboże kosi
14 snopowiązałek i kosiarki kon­
ne. Do chwili obecnej zebrano
już prawie 90 proc, ziarna z pól.
Wysiano już prawie tysiąc ton

wapna nawozowego. Oceniamy,
że paplany wysiane zostały na

przeszło 300 ha ściernisk.
Jeśli pogoda słoneczna utrzyma

się dłużej, prace żniwne nabiorą
przyspieszenia i rolnicy będą
mogli przystąpić do innych robót
na polach.

Aby złagodzić drastyczny brak niektórych
rolniczych oraz potrzebnych do nich części
posażenia, 'tarnowskie kółka rolnicze we

zajmują się produkcją niektórych z nich lub regeneracją zni­
szczonych elementów. SKR w Radłowie zaczęła się specjalizo­
wać w remoncie kosiarek rotacyjnych, zwłaszcza zagranicznych,
których nikt nie naprawia. Dotychczas największy problem
sprawiało wyważanie bębnów kosiarek rotacyjnych. W eałym
województwie nie było specjalistycznej wyważarki. SKR
w Radłowie udało się ją zdobyć i kilkanaście kosiarek odzyskało
już sprawność, eo w okresie żniw jest sprawą bezcenną.
Przy naprawie snopowiązałki w SKR Radłów mechanicy Józef

Fajt i Zygmunt Pokidan oraz traktorzysta Józef Pikul.
Fot. J. Sądecki

maszyn i urządzeń
zamiennych i wy-
własnym zakresie

Przed sopockim
1

„Interwizji••H
1

GDANSĘ (PAP). Sopot żyje III festiwalem „Interwizji”, Na
ulicach miasta pojawiły się okolicznościowe dekoracje, wśród
których dominuje emblemat sopockich konfrontacji piosenkar­
skich mających blisko 20-letnią tradycję — wizerunek słowika na

tle kuli ziemskiej. Szczególnie efektownie przyozdobiono witry­
ny sklepowe.

W Operze Leśnej rozgościły się już ekipy realizatorów festi­
walu. Ustawiono dekoracje, trwa montaż i próby świateł, apa­
ratury nagłaśniającej, gotowe Są podesty dla orkiestr i wyko­
nawców. Trzy pierwsze koncerty tegorocznej imprezy, rozpo­
czynającej się 22 sierpnia, transmitowane będą przez radio i te­
lewizję bezpośrednio z sopockiego amfiteatru. Finałowy kon-

(DOKONCZENIE NA STR. 2)
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W gminie Jodłowa
Najwyższe w Tarnowskiem pogłowie trzody ■
W budowie 10 nowych budynków inwentarskich

■ Potrzeba rozwoju usług i bazy paszowej

(Inf. wł.). Gospodarze woj. tar­
nowskiego zwykli mawiać:
„Gdybyśmy mieli wszystkie tak

produkcyjne gminy jak Jodłowa,
nie trzeba byłoby troszczyć się
o rolnictwo”. Gmina ta bowiem
•przoduje w hodowli trzody
chlewnej, osiągając wskaźnik
279,9 sztuk na 100 hektarów,
czym bije na głowę pozostałe
gminy. Jak wykazał spis lipco­
wy, widoczny jest postęp rów­
nież w Hodowli bydła, z wy­
jątkiem krów mlecznych. Wyż­
szy niż średnia Wojewódzka
wskaźnik zużycia nawozów

sztucznych nie zadowala jednak
gospodarzy gminy. Daleko prze­
cież do pułapu typowego dla
nowoczesnych upraw. Problem
ten podnoszono na wczorajszym
posiedzeniu Egzekutywy gmin­
nej instancji partyjnej, w któ­
rym uczestniczył wizytujący
gminę I sekretarz KW PZPR
w Tarnowie Stanisław Gębala.
W dyskusji nad problemami
gminy zwracano też uwagę na

poprawę usług mechanizacyj-

nych, konieczność rozszerzenia

bazy paszowej. Mówiono rów­
nież o rzepaku, .którego kon­
traktacja w rzeczywistości czę­
sto jest tylko papierkową fikcją.
Gmina ma także spore zaniedba­
nia w tzw. infrastrukturze spo­
łecznej. Istnieje pilna potrzeba
budowy dróg, przyspieszenia ku­
lejącej budowy domu kultury,
a wreszcie energicznego wyposa­
żenia szkół. Sprzęt szkolny nie

■>ył tam wymieniany od 10—15
lat.

Decydującym czynnikiem rol­
niczego rozwoju gminy będą in­
westycje. Aktualnie dziesięciu
rolników podjęło się budowy o-

biektów inwentarskich. I sekre­
tarz KW PZPR St. Gębąla od­
wiedził trzech z nich: Jana Mi-
kruta z Dzwonowa wznoszącego
wraz z zespołem potężną chlew­
nię na 500 stanowisk, gospodarza
z tej samej wsi Wacława Pa­
piernika podejmującego się bu­
dowy stajni dla 50 sztuk bydła
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Kongres
politologów
w Moskwie

MOSKWA (PAP). Obradujący
od niedzieli w Moskwie XI Świa­
towy Kongres Międzynarodowe­
go Stowarzyszenia Nauk Polity­
cznych (IPSA) kontynuuje dy­
skusje. 16 bm., podobnie jak w

poprzednich dniach, wśród wę­
złowych tematów znajdowały
się sprawy związane z tworze­
niem warunków zapewniających
pokojowy rozwój narodów i

przerwanie • wyścigu zbrojeń.
Nauki polityczne muszą speł­
niać w tej dziedzinie bardziej
aktywną i konstruktywną rolę
— stwierdzali uczeni.

Dotychczasowe obrady wyka­
zały, że naukowcy z krajów so­
cjalistycznych wnoszą szczegól­
nie duży wkład w rozwój nauk

politycznych. Jednym z dowo­
dów tego jest udział polskich
politologów w kierowaniu pra­
cą ważnych merytorycznie sek­
cji problemowych. M. in. w

czwartek prof. Sylwester Za­
wadzki z Uniwersytetu Warsza­
wskiego kierował pracami ze-

(DOKONCZENIE NA STR. 2)
(

$
<Z-3

LIBAN. Na ulicach Bejrutu doszło

wojskowymi a siłami prawicy.
do starć

CAF—AP
między oddziałami

teiefota

Oświadczenie
WASZYNGTON (PAP). Prezydent Jimmy Carter w ezwarteli

raz jeszcze podkreślił konieczność' ratyfikowania przez Senat
USA' radziecko-amerykauskiego układu SALT-II. Przemawiając
vr Białym Domu do grupy działaczy społecznych ze stanu Flo­
ryda oświadczył, że odrzucenie przez Senat tego układu stwo­
rzyłoby „kolosalne problemy” dla Stanów Zjednoczonych. Zda­
niem prezydenta, m. in. spowodowałoby to przerwę w procesie
prawdziwie szczerych i konstruktywnych rozmów obu stron, a

to oznaczałoby wyścig zbrojeń ze Związkiem Radzieckim, nie da­
jący się skontrolować.

J. Cartera

Ośmi oraczki
RZYM (PAP). Paaęualina

Anatrelli, 29-letnia mieszkanka

Neapolu, urodziła w czwartek
ośmioraczki. Poród nastąpił w

siódmym miesiącu ciąży. Agen­
cje piszą, że matka czuje się do­
brze.

W godzinach wieczornych na­
deszła z Neapolu 'informacja, że

jedno z ośmioraczków zmarło.
Była to dziewczynka ważąca za­
ledwie 450 gramów. Jej stan był
od początku bardzo ciężki. Le-
karze są dość sceptyczni jeśli,
idzie o możliwość utrzymania
przy życiu wszystkich ośmiorga
dzieci. Oficjalnie nie opubliko­
wano jednak żadnego komuni­
katu o stanie pozostałej siódemki.

Pasęualina Anatrelli urodziła
3 chłopców i 5 dziewczynek.
Dzieci. ważyły od 450 gramów do

kilograma. Przed trzema laty,
5 listopada 1976 roku, powiła ona

już sześciorączki, ale żadnego z

nich nie udało się utrzymać przy
życiu.

ćata Polska

zctytkofn Kraluwa
Do dnia 13 sierpnia br. na konto Zarządu Rewaloryzacji Ze­

społów Zabytkowych Krakowa (przypominamy konto: NBP VII
O/M 35073-3221-189-85) wpłynęło 63.840.317 zł. W. ostatnich dniach
konto wzbogacili: Koło Zakładowe Stowarzyszenia Wychowan­
ków AGH przy Kopalni Węgla Brunatnego w Bełchatowie
(8.950 zł), Ośrodek Sportu i Rekreacji „Krakowianka” (2.447 zł),
Państwowe Zbiory Sztuki na Wawelu (13.828 zł), Eolskie To­
warzystwo Turystyczno-Krajoznawcze (108.367 zł), Wojewódzka
Spółdzielnia Spożywców „Społem” z Zielonej Góry (20 tys. zł),
Zbigniew Frycz z Australii (3 tys. zł), Henryka Szudelska ze

Szczecina (900 zł), PKP — Odcinek Zabezpieczenia Ruchu (950
zł). Wojewódzki Związek Spółdzielni Rolniczych „Samopomoc
Chłopska” z Opola (100 tys. zł). Elektrownia Pątnów (3.500 zł),
Przedsiębiorstwo Gospodarki Mieszkaniowej „Śródmieście”
(33.600 zł), Spółdzielnia Inwalidów „Cel” (3 tys. zł), Dyrekcja
Rozbudowy Miasta Krakowa nr 11 — ul. Wielopole 17a (500 zł),
Henryka Sagan z Myślenic (5 tys. zł), Emil j Jerzy Górnisie-
wicz z Krakowa (2 tys. zł), Andrzej Misiakiewicz z Krakowa
(1 tys. zł). Klub Seniora przy Komitecie Osiedlowym nr 1 a Krze­
szowic (1,030 zł), tfrząd Gminy w Lalisie w woj. ostrołęckim
(650 zł), Szkoła Podstawowa nr 1 — kł. Ib z Knurowa (460 zł).

(tb)

List F. Castro do Chomeiniego
TEHERAN (PAP). Przywódca Kuby, Fidel Castro, przesłał

ajatollaha Chomeiniego list, w którym wyraża zadowolenie z n»-

wiązania stosunków dyplomatycznych między Kubą a Iranem.
Równocześnie wita z zadowoleniem decyzję rządu Iranu wzięcia
udziału w VI konferencji krajów niezaangażowanych, która od­
będzie się na początku września w Hawanie.

«

Ambasador Young zrezygnował ze stanowiska
WASZYNGTON (PAP). W wyniku burzy politycznej w Wa­

szyngtonie, spowodowanej ujawnieniem informacji, że stały
przedstawiciel USA przy ONZ Andrew Young spotkał się z ob­
serwatorem Organizacji Wyzwolenia Palestyny przy ONZ Zehdi
Labib Terzi, amb. Young zrezygnował z zajmowanego stanowi­
ska. Około godz. 18 w środę, a więc o północy czasu warszaw­
skiego podano, że rezygnacja została przyjęta przez prezydenta.

Burza polityczna będąca następstwem ujawnienia spotkania
Young-Terzi oraz ustąpienie Younga są wyrazem kontrowersji,
narastającej wokół oficjalnej i nadal obowiązującej linii polityki
USA wobec Palestyńczyków i OWP. Otóż znajdująca się pod sta­
łym naciskiem rządu izraelskiego administracja waszyngtońska
zakazała swoim przedstawicielom wszelkich kontaktów z re­
prezentantami OWP. Właśnie „złamanie” tej zasady spowodo­
wało gwałtowną falę protestów Izraela i proizraełskiego lobby
w Stanach Zjednoczonych, Carter i Young ugięli się pod tą
falą krytyki i ambasador USA przy ONZ złożył rezygnaeję,
a prezydent ją zaakceptował wystosowując jednocześnie de
Younga list ze słowami gorącego podziękowania za dotychcza­
sową pracę.

Handel dziećmi we Włoszecłi
RZYM (PAP). Pod naciskiem opinii publicznej zlikwidowano

handel dziećmi we włoskim miasteczku Altamura w prowincji
Apulia. Od wielu lat w święto Matki Boskiej 15 sierpnia na ryn­
ku w Altamurze wystawiano „na sprzedaż” dzieci, które na okręg

jednego roku czy kilku lat otrzymywały pracę w dużych gospo­
darstwach rolnych czy u rzemieślników. Rodzice, „sprzedający”
swoje dzieci, otrzymywali za nie zapłatę.

Włoskie związki zawodowe, przedstawiciele partii politycz­
nych i władz lokalnych wystąpili z publiczną skargą na prak­
tyki oddawania w pacht dzieci, gdy ujawniona została samobój­
cza śmierć Ki-letnicgo chłopca.

Obserwatorzy obawiają się że nieludzki proceder korzystania
s pracy dzieci nie został w Altamurze zlikwidowany, ale jedynie
ukryty. Teraz handel ten przeniesie się zapewne z rynku n»

podwórka altamurskich domów.

Ł13

Pan kierowca

z fantazją

•ffilSfcTRYBUNA

Pasażerowie autobusu odjeżdżającego z diuorca PKS w Za­
kopanem na Łysą Polanę w dniu 11 bm. o godz. 16.10 mieli do
czynienia z kierowcą pozbawionym zupełnie wyobraźni. Już
na dworcu ruszył ze stanowiska nr 5 jak szalony nie zwraca­

jąc uwagi na wsiadających jeszcze ludzi. Praktyki , dociska­
nia do dechy” stosował na każdym przystanku, niezależnie od
tego czy ludzie zdążyli wsiąść i wysiąść czy też nie. Dzieci
przerażone wyścigiem do autobusowych stopni płakały, matki

krzyczały. Cud, że nikt nie dostał się pod koła. Emocje zde­
nerwowanych pasażerów nie wzruszały kierowcy, nie mówiąc
już o tym, że pozostawał on całkowicie obojętny na obowią­
zujące przepisy ruchu drogowego. Dziwne jednak, że nie oba­
wiał się o własną skórę, gdyż za nieszczęśliwy wypadek w

takich okolicznościach sam by odpowiadał.
Obeznani z poczynaniami kierowców pracownicy Ekspozy­

tury PKS, w Zakopanem twierdzą, że podobnie zachowują się
wobec pasażerów i inni kierowcy jeżdżący na podtatrzańskich
trasach. ' Kraków

(nazwisko i adres znane redakcji)

„ Admirał’s Cup": 17 ofiar

Wszystkie polskie jachty na mecie
LONDYN (PAP). Donoszą z

Plymouth, że liczba śmiertel­
nych ofiar wielkich regat ocea­
nicznych rozgrywanych na Mo­
rzu Irlandzkim wzrosła do 17.
Amerykański statek „Corsair”
podał przez radio, że ubiegłej
nocy wziął na pokład ciała
dwóch żeglarzy z jachtu „Bucks
Fizz”. Pozostałych dwóch człon­
ków "załogi tego jachtu nie uda­
ło się odnaleźć i nikła jest na­
dzieja, że pozostają przy życiu.
Organizator regat — klub Rorc
— podaje, że wśród ofiar śmier­
telnych jest 13 /Brytyjczyków, 1

Amerykanin, 1 Holender. Tożsa­
mości dwóch innych żeglarzy nie
udało się ustalić.

Rorc nie jest też w stanie na

razie podać pełnej listy jach­
tów, o których nie ma dotych­
czas żadnych .wiadomości.

Samoloty wojskowe, helikop­
tery i' statki szukają ciągle dry­

fujących i częściowo zatopionych
jachtów.

Wszystkie polskie jachty zna­
lazły się już na mecie dramaty­
cznych regat „Admiral’s Cup”.
Po „Hadarze”,. dowodzonym
przez kapitana Zygfryda Perli-

ckiego, który znalazł się w Ply­
mouth w środę po południu, li­
nię mety minął „Cetus” kpt. Je­
rzego Siudego — w środę o godz.
17.45,05 czasu miejscowego. Trze­
cia polska jednostka — dowo­
dzony przez komandora Tadeu­
sza Siwca „Nauticus” znalazł się
w Plymouth w nocy ze środy na

czwartek, o godz. 0.15,47. Wszy­
stkie trzy jachty ukończyły mor­
derczy wyścig, nie mający sobie

równych w historii światowego
żeglarstwa.

Z 54 wielkich jachtów oceani­
cznych, które wystartowały do

ostatniej konkurencji Admiral’si

Cup — wyścigu pod Irlandię i z

powrotem, na mecie dotychczas
znalazło się 38 jednostek. Czte­
ry jeszcze płyną, pozostałe wy­
cofały się. Kilka jachtów zato­
nęło lub zostało porzuconych.

Brytyjski jacht „Kalisana”, o-

statni brakujący żaglowiec spo­
śród zdziesiątkowanych podczas
burzy jachtów, został dostrzeżo­
ny przez latarnika z wyspy
„Fastnet” u wybrzeży Irlandii.
Jak wynika z pierwszych infor­
macji. 8-osobowa zaioga jest ca­
la i zdrowa.

Dramat „Fastnet” — według
oceny brytyjskiego towarzystwa
ubezpieczeniowego Lloyds — bę­
dzie kosztowa) od 1 min do 2
min funtów szterlingów. Cena

żaglowca biorącego udział w re­
gatach została oszacowana na

30.000 do przeszło 150.000 funtów
szterlingów.

Na trasie z Krakowa do Zakopanego pracownicy Rejonu Dróg
Publicznych s Nowego Targu montują bariery zabezpieczające
jezdnię na wyjątkowo niebezpiecznych odcinkach drogi. Barier­
ki te i ostaną zamontowane na odcinku > km. Fot. W, Klag

Z Nowego Sgcza
w góry

Karakorum
(INF. WŁ.) Na długą wypraw

wę wybierają się alpiniści klu­
bu tatrzańskiego PTTK „Be­
skid” w Nowym Sączu. Ce­
lem tej wyprawy — zaplano­
wanej na 1982 r. będą góry Ka­
rakorum, konkretnie jeden z
nie zdobytych dotąd 7-tysięczni-
ków.

Małą wprawkę stanowić bę­
dzie wypad w Alpy, który doj­
dzie do skutku w przyszłym ro­
ku. A jeszcze przedtem — bota
kwestia tygodni alpiniści przyr
stąpią do instalacji odgromienla
ratusza w Nowym Sączu. Tylko
pozornie to zadanie wygląda ła­
two. Tutaj dopiero trzeba bę­
dzie wykazać pełny kunszt i
maksimum odwagi. W akcji
alpinistów zobaczymy po skom­
pletowaniu materiałów do od.*

gromienia — głównie lin.
Póki co trwa rywalizacja » Tt

miejsc w wyprawie do dalekiej
Azji. (k-b) _
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L. Breżniew o stosunkach

radziecko-amerykańskich

^

r.
i SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT

Wojewódzka narada =

oświatowa E

w Tarnowie

Przed zbliżającym się ro- X
kiens szkolnym w Tarnowie ~

odbyła się wojewódzka na- ~

rada pracowników oświaty =

poświęcona analizie dzidłal- g;
ności szkół i placówek o- 2=
światowo. - wychowawczych ~

oraz administracji szkolnej —

stopnia podstawowego w u-

biegłym sezonie szkolnym, a K
także zadaniom stojącym
przed tarnowską oświatą w X

najbliższych dziesięciu mie- —

siącach. W naradzie uczest- jTM
niczyli m. in. sekretarz KW —

PZPR w Tarnowie — Elen- J
nora Szymkowiak oraz wi- 2

cewojewoda Franciszek Ra- ~

chwał. Obrady prowadził ~

kurator oświaty i wycho-. TM

Wania Franciszek Szczuł o w- x

sfci. Ostatnie lata niosą wie- ~

le zmian w tarnowskiej o- X
świacie. Powstają. nowe —

przedszkola (w ub. r. ilość ~

miejsc zwiększyła się o bit- 22
sko 1,5 tys. a w br. stan po- ~;
siadania wzrośnie o dalsze 22

- 1.2 tys, miejsc). Reorganizo- K
wana jest sieć szkolna. Mi- 22
mo wielu kłopotów z wyko- 22
nawstwem oddawane są do
użytku setki nowych i po 22
modernizacji sal lekcyjnych. ~

Nowy rok szkolny będzie się 22
cechował nie tylko zabiega-
mi o stworzenie jak najlep- ~

szej bazy materialnej .dla U
szkół ale przede wszystkim j~
urzeczywistnianiem kolejne-
go etapu reformy oświaty •”

przy doskonaleniu działał- 22
ności dydaktyczno-wycho- S

■wawczej. (sad) £

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
ki — były wówczas wiernymi
sojusznikami i wspólnym wy­
siłkiem odniosły zwycięstwo
nad agresorem.

Po przytoczeniu także innych
przykładów współpracy radziec-
ko-amerykańskiej, m. in. pod­
czas kryzysu bliskowschodniego
W 1973 r. i KBWE, L. Breżniew
stwierdza, że
kański
szczeblu
Toczył
Waszyngtonie,

radziećko-amery-
dialog na najwyższym

stał się już tradycją,
się on już W Moskwie,

znowu w Mo-

skwie, Władywostoku, Helsin­
kach i niedawno w Wiedniu.

Celem tego dialogu jest umo­
cnienie pozycji pokoju i rozsze­
rzenie sfer porozumienia mię­
dzy obu państwami. L. Breż­
niew zapewnia w zakończeniu
czytelników „Soviet Life” iż
niezależnie od tego, gdzie będzie
się toczył następny dialog ra-

dziecko-amerykański, uczyni
wszystko, aby przyczynić się do
rozwiązania najbardziej palące­
go problemu doby współczesnej,
jakim jest zachowanie pokoju.

Pokojowa misja
polskiej jednostki specjalnej

dobiega końca

WARSZAWA (PAP). W ra­
mach prowadzonych prac nad

przygotowaniem projektu Naro­
dowego Planu Społeczno-Gospo­
darczego na 1980 r„ 16 bm. od­
była się w Komisji Planowania
przy Radzie Ministrów narada
z udziałem ministrów resortów
gospodarczych i prezesów cent­
ral spółdzielczych, której prze­
wodniczył wicepremier Tadeusz

Wrzaszczyk. Omówiono aktualny
przebieg prac w resortach i
związkach spółdzielczych, zwią­
zanych z opracowaniem planu
na rol^ przyszły oraz główne
zadania dotyczące realizacji te­
gorocznego planu społeczno-gos­
podarczego.

Otrzymany przez resorty w

roku bieżącym zmniejszony za­
kres wskaźników w wytycz­
nych do prac nad projektem
NPSG na 1980 r. pozwala na

możliwie najkorzystniejszy wy­
bór rozwiązań szczegółowych, a

także na rozwinięcie inicjatyw
dla najbardziej efektywnego
ustalenia zadań planu na rok
przyszły.

Wyniki bieżącego roku stano­
wią bardzo ważną przesłankę
wyjściową dla prawidłowego o-

kreślenia planu społeczno-gospo­
darczego na 1980 r. 4

Pomyślna realizacja zadań te­
gorocznego planu zależy w za­
sadniczym stopniu od uzyskania
poprawy efektywności gospoda­
rowania, a szczególnie od uzys­
kania planowanej obniżki kosz­
tów własnych produkcji, osz­
czędności materiałów, paliw i

energii.
Uznano za niezbędne, aby przy

formułowaniu zadań społeczno-
gospodarczych na 1980 r. te
właśnie sprawy zostały szczegól­
nie uwzględnione na wszystkich
szczeblach gospodarki narodo­
wej. Zalecono także Zintensyfi­
kowanie prac w resortach, Zjed­
noczeniach i przedsiębiorstwach
nad przygotowaniem projektu
NPSG na 1080 r. uwzględniające­
go w sposób najbardziej trafny 8
zadania oraz maksymalne wyko- |

rzystanie rezerw istniejących w 8
gospodarce narodowej.

A gdyby nie kontuzja — byłoby złoto

Peciak imcunistrzeai świata!
Na zakończonych wczoraj w

Budapeszcie mistrzostwach
świata w pięcioboju nowoczes­
nym JANUSZ PECIAK obronił
tytuł wicemistrza, ale tylko
przykry przypadek sprawił, że
nie stanął on na najwyższym
podium. Aby zwyciężyć, Polak
musial użyskać w biegu wynik
lepszy od lidera Nieznana o 83
sek. Peciak biegł świetnie i od­
robił tę stratę już po 3 km. Na
nic się to.jednak zdało, bowiem
na 800 m przed met^ odnowiła
mu się kontuzja ścięgna Achille­
sa i kończył bieg kulejąc.

Ostatecznie do zwycięstwa za­
brakło Polakowi zaledwie 6 se­
kund! Peciak w biegu uzyskał
12,44 min. za co otrzymał 1273
pkt., Nleman miał 14.01 i 1042
punkty. Najlepszym biegaczem
okazał się zgodnie z przewidy­
waniami Amerykanin Burley —

12.11 min. jednak nie liczył się
on w walce o czołowe lokaty.

Końcowa klasyfikacja indywi­
dualna:
5483
5467,
5423,
5397,

1. Nietnan (USA)
pkt., 2. Peciak (Polska)

3. Masala
4. Horvath
5. Bułgkow

(Włochy)
(Węgry)
(ZSRR)

5394, 6. Maracsko (Węgry) —

5384, 31. Pacelt — 4984‘, 33. Ole*
siński — 4929.

Końcowa klasyfikacja druży­
nowa: 1. USA — 15976, 2. Węgry
— 15969, 3. ZSRR — 15885, 4.
RFN — 15828, 5. W. Brytania —

15415, 6. Polska — 15380.
Wyniki biegu przełajowego: 1.

Burley (USA) — 12.11 min. —

1372 pkt„ 2. Peciak 12,44 min. —

1273 pkt., 3. Olesiński — 12,53
min. — 1246 pkt.

Drużynowo: 1—2. Polska I
ZSRR — po 3564 pkt., 3. W.

Brytania — 3486.

WARSZAWA (PAP). Nowa

sytuacja na Bliskim Wschodzie
zaistniała po podpisaniu separa­
tystycznego układu pokojowego
między Egiptem a Izraelem spo­
wodowała, żę Rada Bezpieczeń­
stwa ONZ nie przedłużyła wy­
gasającego 24 lipca br. mandatu

wojskom ONZ nadzorującym od
6 lat rozdzielenie wojsk egips­
kich i izraelskich na Synaju. W

konsekwencji następuje rozwią­
zywanie Doraźnych Sił Zbroj­
nych ONZ (UNEF) w tym regio­
nie. Od samego początku w skła­
dzie tych sił pokojową misję peł­
niła polska wojskowa
specjalna.

Żołnierzom L$7P
powierzono ważne
dzialne zadania.

buforowych, a przede wszystkim
zapewnianie im pełnego zabez­
pieczenia pod względem tran­
sportowym i inżynieryjno-sa­
perskim oraz wszechstronnej po­
mocy technicznej i medycznej.

Wzorowa służba 12 zmian żoł­
nierzy LWP w pokojowej mWji
pod błękitną flagą ONZ na Sy­
naju spotkała się z uznaniem
społeczeństwa i najwyższych
władz partyjnych i państwo­
wych oraz władz ONZ i dowódz­
twa UNEF.

W gminie Jodłowa
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
oraz Edwarda Błaszczyka z Jod­
łowej, który wznosi mury chlew­
ni z 300 stanowiskami.

Stanisław Gębala odwiedził
również miejscowe przedszkole
oraz niedawno uruchomiony za-

kład bieżnikowania opon rolni­
czych, w którym zregenerowano
już 1 tys. opon do przyczep i

ciągników, naprawiono 1,5 tys.
dętek, a właśnie wczoraj podda­
no bieżnikowaniu pierwszą opo­
nę do samochodu „star”.

(sad)

jednostka

Narada w Instytucie
Fizyki Jądrowej

W Instytucie Fizyki Ją­
drowej w Krakowie odibyła
się 16 bm. narada naukowa,
na której dokonano podsu­
mowania wyników dotych­
czasowych prac i przeanali­
zowano perspektywy badań
W zakresie energotechnolo-
gicznych zastosowań jądro­
wych reaktorów wysokotem­
peraturowych.

Światowe badania nad wy­
korzystaniem takich reakto­
rów prowadzone są coraz

szerszym frontem i weszły
w stadium prac, nad pilo­
towymi instalacjami prze­
mysłowymi. Najbardziej za­
awansowany program ba­
dawczo-rozwojowy RFN

przewiduje na koniec lat
80. uruchomienie piloto­
wej instalacji zgazowania
węgla brunatnego z jądro­
wym reaktorem wysokotem­
peraturowym.

Polskie badania nad en-er-

gotechnologicznymi zastoso­
waniami jądrowych reakto­
rów wysokotemperaturo­
wych prowadzone są głów­
nie w ośrodku krakowskim.,
który pełni także rolę koor­
dynatora prac. Koncentrują
się one na tych węzłach in­
stalacji, które wiążą reaktor
jądrowy ż zasilaną jego e-

nergią technologią przemy­
słową oraz na zagadnie­
niach dynamiki i beepie-
ezeństwa jądrowych instala­
cji przemysłowych.

W Instytucie Fizyki Ją­
drowej zaawansowane" są

prace nad tworzeniem bazy
aparaturowej dla specjali­
stycznych badań materiało­
wych, prowadzonych w wy-

temperaturach, w

atmosferach,
ciśnieniach i
kontrolowa-

%

E

sokich

specjalnych
przy wysokich
p*?d działaniem
nych naprężeń.

Związkowcy
na odnowę Krakowa

Wczoraj przebywał w Kra­
kowie sekretarz Centralnej
Rady Związków Zawodo­
wych Stanisław Lewandow­
ski. Oprowadzany przez
konserwatora wojewódzkie­
go Jerzego Kossowskiego w

towarzystwie wiceprzewod­
niczącego Krakowskiej Ra­
dy Związków Zawodowych
Mariana Smugi zapoznał się
ze stanem krakowskich za­
bytków zwiedzając obiekty
przy ul. Kanoniczej, Sol­
skiego i Szewskiej. Gość, bę­
dący członkiem Prezydium
Społecznego Komitetu Od­
nowy Zabytków . Krakowa

spotkał się z sekretarzem te­
go Komitetu, sekretarzem
KK PZPR Stefanem Mar­
kiewiczem. W trakcie Wizy­
ty omówiono propozycje
włączenia się CRZZ i wszy­
stkich Zarządów Głównych
związków zawodowych w

akcję odnowy krakowskich
zabytków. Przypuszczalnie
m. in. Związki Zawodowe

obejmą patronat nad re­
montem jednej z kamienie
zabytkowych. (B. G.)

POGODA
PROGNOZA DLA POLSKI

POŁUDNIOWEJ: Rano bez­
chmurnie, w ciągu dnia za­
chmurzenie małei miejscami
umiarkowane. Rano zamgle­
nia, temperatura maksymal­
na w dzień od 24 stopni na

krańcach wschodnich do 28
i 30 stopni lokalnie na Ślą­
sku. Nocą od 10 do 15 Stop­
ni. W Tatrach od 16 dniem
do 10 nocą. Wiatr Słaby, o-

kresami umiarkowany z kie­
runków wschodnich.

2.3.4,S.6

DSZ ONZ
odpowie-

Óbejmowały
one kompleksowe zabezpiecze­
nie działań żołnierzy wszyst­
kich kontyngentów w strefach

i

Polscy żołnierze będą stop­
niowo powracać do kraju aż do
ostatecznego rozwiązania DSZ
ONZ. Polski kontyngent wojsko­
wy pozostanie nadal w Syrii na

Wzgórzach Golan, gdzie do koń­
ca maja 1984 r. pełniąc funkcje
w strefie rozdzielenia wojsk sy­
ryjskich i izraelskich.

Akt oskarżenia

przeciwko Pol Potowi
PHNOM PENH (PAP). Pod

czas odbywającego się przed
trybunałem ludowym w Phnom
Ponh procesu przeciwko byłe­
mu premierowi Kampuczy Pol
Potowi oraz wicepremierowi
lengowi Sary, odczytano 15 bm.
liczący 46 stron akt oskarżenia.
Przewodniczący trybunału, mi­
nister do spraw informacji,
prasy i propagandy, Keo Chan-
da, oświadczył, że obaj oskarże­
ni będą sądzeni zaocznie. Wła­
dze wyznaczyły dwóch obroń­
ców z urzędu, którzy reprezen­
tują oskarżonych. Rozprawie
przysłuchują się około 700 obser­
watorów, w tym około 100 obco­
krajowców. Trybunał powołał
w celu publicznego przesłucha­
nia wielu naocznych świadków
zbrodni reżimu Pol Pota, a tak­
że wielu bezpośrednich spraw­
ców przestępczych czynów, któ­
rzy za rządów Pol Pota zajmo­
wali rozmaite Stanowiska w ad­
ministracji państwowej lub w

organach bezpieczeństwa.
Akt oskarżenia obejmuje 9

podstawowych grup zarzutów
przeciwko przywódcom obalone­
go reżimu: 1. Organizowanie i

dokonywanie na coraz większą
skalę systematycznej, planowej
eksterminacji przedstawicieli
rozmaitych warstw społeczeń­
stwa; 2. Przymusowe wysiedla­
nie ludności miejskiej z miejsc
zamieszkania na prowincję, a

także systematyczne przemiesz­
czanie ludności wiejskiej; 8.

Grupowanie ludności w tzw.

komunach, w których zmuszano

ją do katorżniczej i niewolni­
czej pracy ponad siły, powodu­
jącej śmierć, kalectwo bądź
trwałe skrzywienie psychiczne;
4. Zniszczenie wszelkich więzi
społecznych, przekształcenie lu­
dzi w niewolników Zależnych
od „Angkaru”, (ugrupowania
politycznego utworzonego przez
Pol Pota), a także zdławienie
wszelkich przejawów samodziel­
nego myślenia; 5. Prowadzenie
systematycznej eksterminacji
kleru buddyjskiego, wiernych
oraz przedstawicieli inteligen­
cji, likwidację religii i kultury
narodowej; 6. Masakrowanie
dzieci, zmuszanie ich do nie­
wolniczej pracy i wcielanie do
armii oraz zatruwanie umysłów
młodzieży i przekształcenie jej
w ślepe narzędzie ludobójczej
polityki; 7. Zdewastowanie gos­
podarki narodowej i spowodo­
wanie klęski głodu w całym
kraju; 8. Stosowanie okrutnych
i brutalnych metod terroru, tor­
turowania ludności oraz zabija­
nia przy użyciu najwymyślniej­
szych środków; 9. Organizowa­
nie dalszych masowych mordów
i prześladowanie ludności w re­
jonach zajmowanych już po u-

tracie władzy nad całym kra­
jem 1 przejęciu rządów w

Phnom Penh przez Zjednoczo­
ny Front Ocalenia Narodowego
Kampuczy (ZFONK).

Wódka, morderstwo i pożar
(Inf. wt.). Z mieszkania «naj-

dającego się w jednym z budyn­
ków przy ul. Gazowej w Krako­
wie sąsiedei zauważyli wydosta­
jący się dym. Po ugaszeniu ognia
odkryto częściowo zwęglone
zwłoki młodej kobiety. Był* nią
Małgorzata B.

Nie miała najlepszej opinii.
Pani B. znana był* a nadużywa­
nia alkoholu, ■ częstych kontak­
tów z różnymi mężczyznami
(ostatni jej „pnyjaciel”, a jed­
nocześnie właściciel mieszkania
przebywał w więzieniu). Już po­
bieżne oględziny wskazywały,
że Małgorzata B. poniosła śmierć

jeszcze przed zaistnieniem poża­
ru. Sprawcy zbrodni poczęto
więc szukać wśród panów nie
odznaczających się przyzwycza­
jeniami do przyzwoitego życia.
W końcu natrafiono na ślad 26-

-letniegó Mariana D.
Początkowo, nie przyznawał

się do popełnienia morderstwa,
gdy jednak przedstawiono mu

zgromadzone przez milicję do­
wody obciążające, Marian D.

szczegółowo opisał przebieg kry­
tycznego dnia.

Zaczęło się od wódki. Pił wraz

z kumplami w lokalu Spółdziel­
ni „Przełom”, której był pra­
cownikiem. Pił już przed pracą,
a potem „poszło” jeszcze kilka
półlltrówek.

Koło południa przypomniał
sobie o Małgorzacie B. Zawitał

c butelką 1 enstał radośnie przy­
jęty. Po opróżnieniu półlitrówki
para doszła do intymnego poro­
zumienia.

Marian D. wróciwszy z toalety
nie zauważył na stoliku portfela
1 zegarka, które — jak sądził —

tam zostawił. Ponieważ Ma!go­
rset* B. nie miała pojęcia, gdzie
podziały się pieniądze, nastąpił
brutalny atak... Duszenie, wielo­
krotne ciosy
wę, który w

na kawałki,
czona krwią
życia, Marian U. zauważył twój
portfel i zegarek... Zobaczył tak­
że tlące się od niedopałka pa­
pierosa prześcieradło. Nie zrobił
nic, by pożar ugasić w zarodku.
Zamknął natomiast drzwi i spo­
kojnie wyszedł...

Marian D. został skierowany
na zamknięte badania psychia­
tryczne i psychologiczne. Biegli
nie dopatrzyli się jednak u tego
żonatego mężczyzny czynników
mogących wyłączyć lub ograni­
czyć poczytalność. Stwierdzili
jedynie, że Marian D. jest psy­
chopatą z histerycznymi cecha­
mi osobowości; od lat naduży­
wał alkoholu. W, tej sytuacji
prokurator sporządził akt oskar­
żenia przeciwko zabójcy Małgo­
rzaty B. i skierował go do Sądu
Wojewódzkiego w Krakowie.

Sprawą wchodzi na wokandę.
(hań)

taboretem w gło-
końeu rozleciał się
Gdy kobieta zbro-
nie dawała oznak

Kongres

u

politologów
(DOKOŃCZENIE ZE STR.

społu omawiającego problematy­
kę doskonalenia prawodawstwa
w perspektywie histerycznej.

W czwartek uczestnicy kon­
gresu, wśród nich cała polska
grupa naukowców, wzięli udział
w uroczystości złożenia wieńców
w Mauzoleum W. Leńina.

Kongres dokonał wyboru no­
wego Komitetu Wykonawczego
IPSA. W skład komitetu wszedł
prof. Jerzy Wiatr z Uniwersyte­
tu Warszawskiego.

Rada IPSA wybrała także no­
wego prezydenta tej organizacji.
Został nim brazylijski uczony
Candido Mendes, który zastąpił
Amerykanina Karla W. Deutscha,
sprawującego tę funkcję przez
ostatnie trzy lata.

Obrady kongresu potrwają do

soboty 18 brn.

Przed sopockim festiwalem
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

cert laureatów przekazany zostanie na antenie z jednodnio­
wym opóźnieniem.

W ocenianych przez jury konkursach festiwalowych wystąpi
30 wykonawców. W pierwszej części każdego wieczoru śpiewać
będą reprezentanci „Interwizji” oraz krajów z nią współpra­
cujących. W barwach polskich wystąpi Czesław Niemen. Kon­
kurs wytwórni płytowych obsadzony jest przez 17 wykonaw­
ców. W tej części polską wytwórnię „Wifon” reprezentować bę­
dzie Anna Banaszak, Niewątpliwą atrakcją imprezy będą reci­
tale gwiazd światowej estrady, wśród nich „Boney M’1, Demisa
Roussosa, Ałły Pugaczcwej, Billy Davisa, Dagmar Frederic.

Koncerty w Operze Leśnej poprzedza rozpoczynający się 19
sierpnia III przegląd programów rozrywkowych i muzycznych
„Interwizji”. Przedstawione w nim zostaną najciekawsze wido­
wiska rozrywkowe zrealizowane w 9 krajach w ostatnim roku,
a także programy nagrodzone

'

na innych międzynarodowych
przeglądach.

W czasie festiwalu w salach koncertowych Trójmiasta odbywać
się będą recitale popularnych polskich zespołów i piosenkarzy.

Interesująco zapowiada się także, wznowiona po wielu latach,
międzynarodowa wystaWa sprzętu elektroakustycznego „Inter-
musica”, w której uczestniczyć będą czołowe firmy elektroni­
czne Europy produkujące sprzęt muzyczny, nagłaśniający, apa­
raty radiowe, telewizyjne, magnetofony, adaptery.

Z dalekopisu
ŚWIĘTO NARODOWE

REPUBLIKI
INDONEZYJSKIEJ

(a) Z okazji święta naro­
dowego Republiki Indone­
zyjskiej, przypadającego w

dniu 17 bm. przewodniczący
Rady Państw* Henryk Ja­
błoński wystosował depeszę
gratulacyjną do prezydenta
Republiki gen. Suharto.

DYPLOMACJA
Jak poinformowało w

czwartek zachodnioniemiec-
kie Ministerstwo Spraw Za­
granicznych, Republik* Fe­
deralna Niemiec i Ludowa

Republika Angoli postano­
wiły nawiązać stosunki dy­
plomatyczne.

j A. WYRZYKOWSKI —

WICEMINISTREM
j ENERGETYKI I ENERGII

ATOMOWEJ

: Prezes Rady Ministrów na

f wniosek ministra energetyki
« i energii atomowej powołał
i "mgr inż. Andrzeja Wyrzy-
j knwskiego na stanowisko
> podsekretarza stanu w Mini-
s sterstwie Energetyki i Ener-
| gil Atomowej.

PODWYŻKI CEN
WI WŁOSZECH

Włosi będą musieli
•wakacjach mocniej zacisnąć
pasa. W’e wrześniu podroże­
ją lekarstwa, bilety kolejo­
we i lotnicze, prąd elektry­
czny, a nawet ekspresowa
kawa, bez której dla wielu
mieszkańców Włoch „nie ma

życia”. Bilety kolejowe zdro­
żeją przeciętnie o 10 proc.,
bilety lotnicze o 15 proc.,
prąd elektryczny o 7 proc.,
zaś lekarstwa o 21 proc.

Zmarł Jerzy Jarartt
WARSZAWA (PAP). 16 bm.

zmarł w Warszawie w wieku 68
lat Jerzy Jurandot, satyryk, ko­
mediopisarz, autor piosenek i
utworów kabaretowych, założy­
ciel i wieloletni kierownik tea­
tru satyrycznego „Syrena”.

Działalność literacką rozpo-

pn

czął 'w 1929 r. jako autor popu­
larnych tekstów kabaretowych,
piosenek, wierszy, skeczów, mo­
nologów i ballad. W ostatnich la­
tach przed drugą wojną świa­
tową, był kierownikiem literac­
kim teatrzyków „Małe qui pro
quo” i ,,Cyrulik warszawski”.

Tow. DANUCIE PASTERNAK
Sekretarzowi Komitetu Dzielnicowego PZPR Kraków-
śródmieście, składamy wyrazy głębokiego współczucia

z powodu śmierci MĘŻA
prof. KAZIMIERZA PASTERNAKA

Rektor, Senat Akademicki i Komitet Uczelniany PZPR
Politechniki Krakowskiej im. T. Kościuszki

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 15 sierpnia
1979 r., zmarł

tow. Jerzy RUDZIŃSKI
zasłużony, ofiarny pracownik naszych Zakładów, wielo­
letni mistrz wydziału montażowego, b. sekretarz OOP
PZPR i członek Egzekutywy KZ PZPR, szlachetny i pra­
wy człowiek, wychowawca młodzieży, najlepszy Kolega.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy najgłębszego
współczucia.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 18 sierpnia,' o godz. 12,
na cmentarzu Rakowickim.

Dyrekcja, KZ PZPR, Rada Zakładowa, ZZ ZSMP
i załoga Zakładów Budowj’ Maszyn i Aparatury

im. St. Szadkowskiego w Krakowie

Wstrząśnięci do głębi zawiadamiamy, że w dniu 15
sierpnia 1979 r. zmarł tragicznie

tow. Czesław PODBIERA
długoletni, zasłużony pracownik naszych Zakładów, sekre­
tarz OOP PZPR, członek Egzekutywy KZ PZPR, odzna­

czony Złotym Krzyżem Zasługi.
Zmarłym utraciliśmy jednego z najlepszych człon-

naszej załogi, szlachetnego człowieka, zaangażowa-
działacza społeczno-politycznego, nieodżałowanego

W
ków
nego
współpracownika.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy najgłębszego
Współczucia.

Dyrekcja, KZ PZPR, Rada Zakładowa, ZZ ZSMP
i załoga Zakładów Budowy Maszyn i Aparatury

im. St. Szadkowskiego w Krakowie

Brązowy medal Idziaka

W czwartek rozpoczęły się w

Bydgoszczy lekkoatletyczne
trzostwa Europy juniorów,
starcie stanęła rekordowa
ba ponad 700 zawodników
krajów, wśród nich ponad 50-
osobowa reprezentacja Polski.

Pierwszy medal zdobył dla
Polski dyskobol Idziak — wy­
nikiem 54,94 zajął III miejsce.

Dysk juniorów: 1. Schult
(NRD) — 56,18; 3. Idziak (Pol­
ska) — 54,94.

Skok w dal juniorek: 1. Rad­
tke (NRD) — 6,47; 8. Śliwa (Pol­
ska)

Wyniki
1500 m.

son (W.
Ćwiertnia

100 m juniorów:
(NRD) — 10,41.

100 m. juniorek:
(NRD) — 11,57;
(Polska) — 11,80.

mis-
Na

licz-
z28

6,16.

pierwszych finałów:

juniorów: 1. W’illiam-

Bryt.) -

(Polska)

milę, osiągając

wówczas '

opinię
Anglik najlepiej

- 3.39,0; 9.
— 3.53,2.
1. Schoreder

I. Walter
6. Tomczok

Dziś początek
XII Memoriału

mjr Królikiewicza

Silną obsadę będzie miał
rozpoczynający się dzisiaj w

Krakowie (zakończenie w nie­
dzielę) XII Memoriał Jeździecki
im. mjr ADAMA KRÓLIKIE­
WICZA — świetnego jeźdźca i

olimpijczyka. Na. starcie zoba­
czymy niemal całą czołówkę
krajową, mocną ekipę przysyła
Legia (Kozicki, Migdalski, Ka­
czorowski) a także kluby z Ko­
zienic, Moszny, Zawady.

Wszystkie konkursy ujeżdża­
nia odbywać się będą na Bło­
niach koło stadionu Juvenii. W

piątek, sobotę 1 niedzielę, począ­
tek codziennie od godz. 9. Na­
tomiast konkursy skoków roz­
grywane będą-, na stadionie w

Chełmie, w piątek od godz. 15,
w sobotę od godz. 14, w niedzie­
lę od godz. 12, kiedy to odbędzie
się konkurs memoriałowy. Do­
jazd do Chełmu autobusami
102 i 152 z Cichego Kącika.

.»

W kilku wierszach

Przed paroma dniami pisaliś­
my, że jednym z bohaterów te­
gorocznego sezonu lekkoatlety­
cznego jest Anglik 22-letni Se­
bastian Coe. Jak wiadomo usta­
nowił on w tym roku już dwa
rekordy świata, najpierw w

biegu na 890 m z czasem 1.42,33
min. a w jakiś czas potem wy­
mazał -rekord Nowozelandczyka
Walkera na 1
czas 3.49,0 min.

Cytowaliśmy
fachowców, że

czuje się na dystansie 1 mili i
1500 m. I oto na mityngu w Zu-
richu Coe rozprawił się tym
razem z rekordem na dystansie
1500 m — jego czas 3.32,02 min.

Dotychczasowy rekord świata
należał do lekkoatlety z Tanza­
nii Filberta Bayi i wynosił
3.32,2 min.

A oto jak w tej chwili wy­
gląda „wielka szóstka” najlep­
szych wyników na 1500 m w

historii światowej lekkiej atle­
tyk::

3.32,02 Coe (Anglia) 1979 r.

3.32,2
' ’ “

- -

3.32,4
1975

3.33.1
3.33.2
3.33,9

1974
Warto dodać, że jako pierwszy

na liście rekordzistów świata

Bayi (Tanzania) 1971
Walker (Nowa Zelandia)

Ryun (USA) 1967
Jipcho (Kenia) 1974
Dixon (Nowa Zelandia)

na 1500 m figuruje Szwed
Haecg, który w 1944 r. uzyskał
czas 3.43,0, pierwszym biega­
czem, który uzyskał czas poni­
żej 3.40 min. był Czechosłowak
Jungwirth w 1957 r. — 3.38,1
min.

Jeszcze krótka metryczka no­
wego rekordzisty: urodzony
29.IX.1956 r. w Londynie, wzrost
177 cm, waga 54 kg, trener:
Peter Coe (ojciec). Osiągnięcia:
III miejsce w Pradze (1978) na

ME na 800 m, halowy mistrz
Europy z San Sebastian (1977)
na 800 m, III miejsce na ME ju­
niorów w. Atenach (1975) na

1500 m. Główny cel Coe — to

złoty medal olimpijski w Mos­
kwie. Na jakim dystansie?
Anglik wystartuje prawdopo­
dobnie na 800 i na 1500 m.

* "t

Na mityngu w Zurichu Da­
necki ustanowił rekord Polski
na 200 m — 20,59. Świetne wy­
niki padły na 100 m, wśród ko­
biet Asliford — 11,0, a na 290 m
— 22,27 (Szewińska — 22,88),
wśród mężczyzn 100 m wygrał
Sanford (USA) 10,15,
10,37, Woronin 10,38;
wicz wygrał tyczkę 5,55,
Houyionem
(RFN)
5.45.

(Francja) i

po 5,50 i Tully

Danecki
Kozakie-

przed
Lohre

(USA)

(ANS)

W II lidze — Wisła i Wisłoka

Startują ligi bokserskie
A

nr

(s)

III
mistrzostw

pokonując
6:1.
6:0,
6:3,

• Fibak awansował do

rundy tenisowych
Kanady w Toronto '

Pacia Slozila (CSRS) 6:1,
Borg — Molina (Kolumbia)
6:3, McEnroe — Kodes 7:5,
Okker — Vilas 6:3, 7:5!

• Na turnieju hokeja na lo­
dzie w RFN drużyna polska
zremisowała z VFL Bad Nau-
heim 3:3 (1:2, 0:1, 2:0). CSKA
Moskwa — EV Landshut 14:4.

e W Oslo w meczu ipłkarskjm
Norwegia pokonała Szwecję 2:0
(0:0).

8 W eliminacyjnym meczu o

Puchar Ameryki Kolumbia po­
konała w Bogocie Chile 1:0 (1:0).

2:7 młodych hokeistów

W Nowym Targu rozegrano
wczoraj' towarzyski -mecz hoke­
ja na lodzie, w którym zmie­
rzyły się reprezentacje juniorów
Polski i CSRS. Zwyciężyli goś­
cie 7:2 (6:1, 0:0, 1:1). Bramki zdo­
byli dla Polski: Macoń i Pali-
chJeb, a dla CSRS najwięcej
Irra 2. O wyniku meczu prze­
sądziły pierwsze minuty, w któ­
rych goście strzelili 3 gole. W

następnych tercjach gra była
wyrównana.

Dzielnicowe turnieje
tenisowe

Zakończone zostały dwa teni­
sowe turnieje dzielnicowe
Grand Prix Studia 2 dla nie-
stowarzyszonych. Na niedawno

oddanych do użytku kortach
TKKF „Kolonia” walczyli
przedstawiciele Podgórza. W
finale W. Faruzel pokonał K.
Kulasa 7:5, 6:3. Trzecie miejsce
zajął H. Cios wygrywając z J.
Sową. Kierownikiem turnieju,
był Marian Woźniak.

*

Na kortach „Olszy” spotkali
się najlepsi tenisiści-amatorz.y
z Nowej Huty. W finale W.

Rychlicki odniósł . zwycięstwo
nad .1. Kuźmą 6:4, 6:4. Trzeci
był J. Róg, który wygrał z B.

Buratyńskim. Turniejem kiero­
wał Zdzisław Filip. (a)

Wcześniej niż zazwyczaj, bo już
w niedzielę 19 bm., rozpoczynają
rozgrywki ligowe bokserzy. Od­
będą się pierwsze pojedynki
pięściarzy ekstraklasy walczą­
cych o drużynowe mistrzostwo
Polski oraz II ligi. Spowodowa­
ne jest to. przygotowaniem do
Igrzysk Olimpijskich w Mo­
skwie. ,

Po raz ostatni w tym roku ry­
walizacja najlepszych drużyn o

mistrzostwo Polski odbędzie się
w'3 grupach po 4 drużyny. Zwy­
cięzcy grup spotkają się w tur­
nieju o mistrzostwo Polski pod
koniec listopada. Rozgrywki w

grupach kończą się 28 paź­
dziernika. Począwszy od 198(1 r.

rozgrywki ekstraklasy toczyć sie
będą w dwóch grupach po 6
drużyn.

W gr. I spotkają się Gwardia
Warszawa — aktualny mistrz
Polski, Górnik Wesoła, Stal Rze-

szów oraz beniaminek ekstraklas
sy — Widzew Łódź, W gr. II

walczyć będą Czarni Słupsk,
GKS Jastrzębie — trzecia dru­
żyna ubiegłorocznych mi­
strzostw, Olimpia Poznań i Za­
głębie Lubin. W gr. III są: wi­
cemistrz Polski — Legia War­
szawa, Gwardia Łódź, Prosną
Kalisz i drugi beniaminek eks­
traklasy — Carbo Gliwice.

W drugiej lidze 'walczyć będą
24 zespoły w 4 grupach.

W II lidze startują dwa nasze

zespoły, w gr. II Wisłoka Dębi­
ca razem z Turowem Zgorzelec,
Błękitnymi
Wałbrzych,
Arią Świdnik, w gr. IV. Wisła
z Walką Zabrze, Bronią Radom,
Polonią W-wa, Gwardią Wroc­
ław, Górnikiem Pszów. Mistrzo­
wie 4 grup walczyć będą w>

turniejach o awans do I ligi.
(s)

Kielce, Victorią
BBTS Bielsko i

Remanenty ligowe
NA CZELE najlepszych strzel­

ców ekstraklasy utrzymuje się
nadal Chojnacki (Lech) — 5 bra­
mek, na drugą pozycję awanso­
wał Kmiecik — 4 gole, dalej idą
z 3 bramkami: Janduda, Fajt,
Mazur, Mikołajów, Miłoszewicz.

W 7 MECZACH (8 pojedynek
Zawisza — Szombierki przełożo­
no na niedzielę 19 bm) sędziowie
pokazali 5 żółtych kartek, otrzy­
mali je: Surlit i Tłokiński z Wi­
dzewa. Tochel z Zagłębia, Baran
z Legii i Król z Polonii.

WISŁA ma w tym sezonie do
dyspozycji tylko 5 klasowych o-

brońców. Okazuje się, że nawet

jak na naszą przeciętną ligę —

to za mało. Kiedy zabrakło
Budki (nie zagra jeszcze w naj­
bliższym meczu z GKS Kat.),
kontuzjowanego Płaszewskiego i

powołanego na zgrupowanie
Skrobowskiego (na marginesie —

może PZPN wyjaśni nam na ja­
kiej zasadzie zwolniono na śro­
dowe mecze cześć piłkarzy ze

zgrupowania w Kamieniu, grali
m. in. Pałasz, Buda, Król. Ski­
ba?), trener musiał sięgnąć po
napastnika Krupińskiego i nie

występującego już od dłuższego
szasu w pierwszym zespole Gaz­
dę. A słynęła kiedyś Wisła z

doskonałej defensywy, miała bo­
gate rezerwy. W ostatnich kilku '

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 13 sierpnia
1979 r., zmarł

prof. dr hab. Kazimierz PASTERNAK
kierownik Zakładu Biologii Wód PAN w Krakowie
i Działu Naukowego Zakładu Doświadczalnego PAN
w Gołyszu-Zabcrzu, naczelny redaktor czasopisma „Acta
Hydrobiologica”, wiceprzewodniczący Krakowskiego Od­
działu Polskiego Towarzystwa Hydrobiologicznego oraz

członek wielu rad, komisji i towarzystw naukowych,
odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi, Medalem XXX-lećia
PRL, Brązowym Medalem „Za Zasługi dla

Kraju”.
Pogrzeb odbędzie się w piątek 17 sierpnia,

na cmentarzu Rakowickim w Krakowie.

Kierownictwo, Rada Oddziałowa i
Zakładu w Krakowie i Stacji Hydrobiologicznij

w Goczałkowicach

Obronności

e godz. 14,

pracownicy

latach pożegnano się jednak z

A. Szymanowskim, Musiałem,
Maculewiczem, Mikosiem. I oto

mamy efekty krótkowzrocznej
polityki klubu...

PIŁKARZOM Cracovii radzi­
my nie tylko ćwiczyć strzały
(takiej serii niewykorzystanych
sytuacji jak z Tychami nie pa­
miętam już dawno), ale postu­
diować też przepisy piłkarskie.
„Zabawa” czytaj podawanie pi­
łek między obrońcą (robił to

głównie Bielewicz) a bramkarzem
Szczerbą — powinno zostać uka­
rane przez sędziego wolnym po­
średnim! W myśl przepisów j e-

d n o podanie do bramkarza nie
jest „grą na czas”, natomiast
rozgryw anie piłki z bram­
karzem jest niedozwolone. Tym
razem sędzia był jednak toleran­
cyjny ola gospodarzy...

PO DWÓCII porażkach z Mo­
torem i Craeovią, trener Broży-
niak „pi'zemeblował” skład na

mecz z Jastrzębiem, rezygnując
m. in. z Maciejowskiego, Sysły,
Kruszca. Nie na wiele się tó zda­
ło, hutnicy znowu przegrali 0:3.
Okazuje się, że między III a II

ligą jest jednak dość znaczna

różnica' poziomu. Może w naj­
bliższym meczu w Krakowie z

Avia będzie lepiej — pocieszają
się kibice Hutnika.

KLASA A

Grupa I

Piyjszowianka — Tonianka 2:3,
Dąbski — Armatura 1:3, Wanda
— Georyt 1:1, Orlęta Rudawa —

Płomień Ruszczą 1:1, Świt Krze­
szowice — Wawel Ib 1:1. Pozo­
stałe mecze przełożono. Po

pierwszej kolejce prowadzi Ar­
matura przed Tonianką.

Grupa II

Skawinka Ib — Kabel Ib 2:3,
Górnik Wieliczka — Krakus
Swoszowice 3:3, Bieżanowianka
— Start Brzezie 1:0, Sułków -4-
Puszcza Niepołomice 1:0, Stra­
żak Kokotów — Victoria Kobie­
rzyn 2:3, Orzeł Piaski Wielkie
— Promień Mikluszowice 3:1,
Opatkowianka — Dalin Myśle­
nice przełożony. W tabeli pro­
wadzi Orzeł Piaski Wielkie
przed Kablem Ib i Victorią Ko­
bierzyn.
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P° awarii platformy wiertniczej „ixtoc 1**

Ropa zanieczyściła
wiele kilometrów plaż
WASZYNGTON (PAP). Obawy stały sit? rzeczywistością. Dry­

fujące od wielu tygodni po oceanie plamy ropy naftowej, wy­
dobywającej się z uszkodzonej oceanicznej platformy wiertni­
czej „ixtoc 1" osiadły na piaszczystym brzegu teksańskiej wyspy
Padre. Plamy ropy zanieczyściły wiele kilometrów uczęszczanych
plaż stawiając pod znakiem zapytania wynik batalii, jaką od
trzech tygodni prowadzi z ropą zespół amerykańskich ekspertów.
W stanach Teksas, i Luizjana ropa zagraża przynajmniej 500 ki­
lometrowemu odcinkowi wybrzeża. Tysiące mil kwadratowych
oceanu pokrytych jest warstwą brązowej mazi. Wielkie rozlewi­
ska ropy znajdują się w pobliżu brzegów wyspy, grożąc w każ­
dej chwili zwiększeniem rozm:arów katastrofy.

Tymczasem pomyślne wiadomości nadchodzą z Meksyku. Mo­
nopol naftowy „Pemex”, właściciel uszkodzonego szybu podał
do wiadomości, iż udało się zmniejszyć dobowy wyciek ropy do
około 10 tysięcy baryłek (1 baryłka

“ 159 litrów), co stanowi już
jedynie 1/3 ilości pierwotnej.

Awaria szybu nastąpiła 3 czerwca. Od tego czasu tryskająca
ropa spowodowała największe w historii skażenie oceanu. Do
chwili obecnej z podmorskiego złoża w zatoce Campeche wydo­
stało się już 1,5—2 milionów baryłek ropy.

'w Będkowicach, u podnóża góry Ślęża (woj. wrocławskie) prowadzone są prace wykopaliskowe.
Plener na terenie miejscowego rezerwatu archeclogicznego przyniósł już dotychczas interesujące
odkrycia. Dotychczas odkopano m. in. osadę z grodziskiem oraz zespół kurhanów szacowanych
na VII—XII wiek. Ekipa wrocławskich archeologów odkopała ostatnio nowe ziemianki mieszkalne
oraz tzw. jamy gospodarcze, w których natrafiono na ceramikę z X wieku, podkowy, noże, na­
czynia. Natrafiono również na groblę w pobliżu prasłowiańskiego grodziska oraz kamienny krąg.
Wykopaliska w Będkowicach prowadzone będą przez całe lato. W pracach pomagają wrocławskim
archeologom studenci i młodzież szkolna. Fot. — CAF — Wołoszczuk

0 lepsze zaopatrzenie rynku Warzywa na eksport
Proszowice przoduję w skupie

Sprawy naszych Czytelników

WARSZAWA (PAP). Według danych GUS, w

I półroczu br. wartość towarów dostarczonych
na rynek wyniosła 642,4 mld zł i była o 4,2 proc,
większa niż w tym samym okresie roku ubiegłe­
go. Biorąc pod uwagę trudne warunki zewnętrz­
ne i wewnętrzne w jakich funkcjonowała nasza

gospodarka — zwłaszcza w pierwszych miesią­
cach roku — uzyskany wzrost jest niewątpliwie
zjawiskiem pozytywnym. W niczym nie zmienia
to jednak faktu, że w wielu grupach towarów
ich dostawy były mniejsze niż planowano.
Dotyczy to zwłaszcza obuwia, bielizny, odzieży,
tkanin, mebli, materiałów budowlanych, arty­
kułów chemii gospodarczej.

Odrobienie tych zaległości, jak podkreślano na

posiedzeniu Prezydium Komitetu ds. Rynku We­
wnętrznego w dniu 15 bm. — jest obecnie jed­
nym z najpilniejszych zadań gospodarczych, od

którego wykonania zależy utrzymanie równowa­
gi towarowo-pieniężnej na rynku. W tym przy­
padku chodzi jednak nie tylko o wartościową
realizację zadań produkcyjnych, ale przede
wszystkim o wykonanie ustalonych pląnów asor­
tymentowych. Niestety, zbyt wielu wytwórców
i dostawców towarów rynkowych ciągle jeszcze
zapomina, że nadrzędnym kryterium oceny wy­
konania ich obowiązków jest zaspokojenie fak­
tycznych potrzeb społecznych, a nie' fetysz glo­
balnych dostaw i manipulacja wskaźnikami. W
efekcie bowiem pogłębiają się dysproporcje mię­
dzy rzeczywistą podażą określonych towarów a

popytem, przy czym często zjawiska tego nie
można wytłumaczyć żadnymi tzw. przyczynami
obiektywnymi.

Równie ostro • należy postawić sprawę atrak­
cyjności oferty rynkowej i jakości towarów.
Dzięki podjętym w ostatnich latach przedsięwzię­
ciom organizacyjnym obserwuje się już pewną
poprawę, ale ciągle jest ona jeszcze niezadowa­
lająca. Nadal więc do sklepów trafiają tzw. bu­
ble i !towary niemodne, których nikt nie chce
kupić; nadal też zbyt dużo jest braków i strat

powodowanych niewłaściwym transportem i ma­
gazynowaniem wyrobów. Jeśli dodać, że towary
te w dużej mierze wytwarzane są z coraz droż­
szych materiałów importowanych, zrozumiemy,
jak wielkie są społeczne koszty takiej „nietra­
fionej” produkcji. Dlatego też dokonując oceny
sytuacji rynkowej i mówiąc o zadaniach w tej
dziedzinie w III i IV kwartale br., Prezydium
Komitetu ds. Rynku Wewnętrznego tak mocno

podkreślało konieczność uelastycznienia organi­
zacyjnych i planistycznych zasad działania re­
sortów pracujących na potrzeby rynku oraz ich

powiązań z handlem.
Dla stabilizacji równowagi na rynku wew­

nętrznym, obok realizacji planu asortymento­
wego produkcji i odpowiedniej jej jakości, isto­
tne znaczenie ma również sprawa terminowości
dostaw wyrobów rynkowych.

Kilka uwag o sytuacji w przemyśle drobnym:
po XIV Plenum KC PZPR na jego rozwój prze­
znaczono znaczne środki, głównie na rozbudowę
małych zakładów mleczarskich, młynów i ka­
szarni, a także na budowę gminnych ośrodków
przetwórstwa rolno-spożywczego.' Wydaie się je­
dnak, iż możliwości rozwoju tego działu gospo­
darki są o wiele większe.

Odszkodowania

dla ofiar

samolotów „DC 10“

Mormoni—nowy związek
wyznaniowy w Polsce

roku ubiegłym zareje­
strowany został, na

podstawie obowiązują­
cych przepisów o stowarzy­
szeniach, nowy związek reli­
gijny w Polsce pn. Kościół
Jezusa Chrystusa Świętych
Dni Ostatnich (potocznie —

mormoni). Tymczasowa siedzi­
ba władz krajowych tego
Kościoła znajduje się w Szcze­
cinie. Na terenie województwa
szczecińskiego zamieszkuje też
największa liczba pośród w

ogóle nielicznej, kilkudziesię­
cioosobowej grupy jego wy­
znawców w naszym kraju.

Historia, zasady i działal­
ność tej wspólnoty religijnej
są dość interesujące. W.arto
wiec o nich przypomnieć.

Kościół Jezusa Chrystusa
Świętych Dni Ostatnich utwo­
rzony został' w Stanach Zje­
dnoczonych w 1830 roku, a

więc w okresie formowania się

NOWY JORK (PAP). Sumę 30 min dolarów wyasygnował prze­
woźnik „American Airlines” oraz koncern lotniczy „McDonńell
Douglas Corp” budujący samoloty pasażerskie typu „DC-10” ty­
tułem odszkodowań dla ofiar katastrofy samolotu, który rozbił

się 25 maja br. po starcie z lotniska O’Hare w Chicago. Była to

największa z katastrof w dziejach amerykańskiego lotnictwa cy­
wilnego, zginęły w niej 273 osoby. Przyczyną katastrofy było
oderwanie się silnika tuż po starcie. Odszkodowanie, które wy­
płacono na zasadzie polubownej, otrzymało 112 rodzin ofiar.

Federalna administracja lotnictwa (FAA) dopatruje się przy­
czyn katastrofy w nieprzestrzeganiu przez mechaników „Ameri­
can Airlines” fabrycznej instrukcji mocowania silników.

Ogólna suma żądanych przez rodziny ofiar katastrofy odszko­
dowań wynosi 1,2 miliarda dolarów. Zarówno „American Airli­
nes”, jak i koncern „McDonnell Douglas Corp” zgadzają się na

wypłatę sumy ustalonej przez sąd.

Zdzisław Buła ze Szczytnik dostarczył już do punktu skupu
w Makoeicach 4 tony ogórków, z których większość przeznaczo­
na jest na eksport do krajów skandynawskich. Na zdjęciu: od
lewej inż. Zbigniew Bujakowski — standaryzator eksportu,
prezes KSOP inż. Stanisław Barcik i Zdzisław Buła, na punkcie
skupu w Makoeicach. Fot. Otto Link

wielu innych wspólnot ame­
rykańskiego protestantyzmu,
takich jak: adwentyści, zie­
lonoświątkowcy, uczniowie
Chrystusa, świadkowie Jehowy
i inne. Założycielem Kościoła
był Joseph Smith, autor

„Książki Mormona”, zawiera­
jącej objawienia legendarnego
proroka Mormona, natchnione­
go do głoszenia nowej wiary
w Ameryce osobiście przez Je­
zusa. Właściwym jednak twór­
cą podstaw i struktury orga­
nizacyjnej Kościoła był na­
stępca Smitha — Brigham
Young, który w latach 1846—47
założył w stanie Utah teokra-
tyczne państwo mormonów ze

stolicą w Salt Lakę City —

mieście będącym do chwili o-

becnej .siedzibą ich władz na­
czelnych.

Podstawę doktryny religij­
nej mormonów stanowi Biblia
oraz wspomniana już „Księga

Mormona”, a także dwa inne
źródła objawienia „Nauka
Przymierza” zawierająca zbiór
objawień Smitha i „Drogocen­
na Perła” czyli zbiór proroctw
Abrahama i Mojżesza, odnale­
zionych podobno w Egipcie.

Struktura organizacyjna Koś­
cioła oparta jest na biblijnych
wzorach — występuje w niej
dwunastu apostołów,1 patriar­
cha i rada siedemdziesięciu
Najwyższą władzę wykonaw­
czą w Kościele sprawuje pre­
zydent, któremu przysługuje
jednocześnie najwyższa go­
dność proroka. Obecnie urząd
ten sprawuje Spencer Kimbail,
który bawił w Polsce w ub. ro­
ku z okazji uregulowania tu

sytuacji prawnej swego Koś­
cioła.

Mormoni stanowią niezwy­
kle spójną wspólnotę religij­
ną opartą na bardzo suro­
wych. regułach życia. Wyznaw­

(Inf. wł.) Ogórki dopisały w

tym roku. W woj. miejskim
krakowskim odbierano każdą
dostarczoną przez rolników ilość
towaru. Podobnie było z kala­
fiorami. Obecnie skupuje się
warzywa przede wszystkim dla
przetwórni. Wczoraj odwiedzi­
liśmy wspólnie z prezesem Kra­
kowskiej Spółdzielni Ogrodniczo-
Pszczelarskiej Stanisławem Bar­
cikiem kilka punktów skupu, w

rejonie działania Zakładu Han­
dlu KSOP Proszowice. Z 700 ton

warzyw przeznaczonych na eks­
port, połowa pochodzi właśnie
stąd, także większość placówek
zbiorowego żywienia, kolonie i

obozy z całego Podhala oraz

woj. miejskiego krakowskiego —

tak właśnie się zaopatrują.
W Makoeicach — przygotowu­

je się ogórki dla odbiorcy
szwedzkiego. Zastajemy tam też

dyrektora Zakładu Handlu
KSOP Tadeusza Bryzyka oraz (em)

ców ich obowiązuje m. in. cał­
kowita abstynencja nie tylko
od alkoholu, ale również od
tytoniu, kawy czy herbaty. W
początkowym okresie swego
rozwoju mormoni praktykowa­
li poligamię jako dogmatyczny
warunek zbawienia. Została
ona zniesiona oficjalnie w o-

statnich latach XIX wieku na

skutek zakazu rządu Stanów
Zjednoczonych.

Statut mormonów stanowi,
że poza religijnymi zadaniami
— celem Kościoła jest wycho­
wywanie wyznawców w duchu
poszanowania prawa, dobrych
obyczajów i zasad moralnych,
kształtowania postawy uczyn­
ności, pracowitości i aktyw­
ności społecznej. Te zasady
przestrzegane zresztą prakty­
cznie, czynią z mormonów po­
zytywną grupę społeczną, cho­
ciaż z drugiej strony ze wzglę­
du na swą surowość wpływają
ograniczająco na dopływ wy­
znawców.

Kościół ten liczy aktualnie
w świecie ok. 4 milionów wier­
nych, z których ok. 2,5 milio­
na żyje w Stanach Zjednoczo­
nych. pozostali zaś w kilku­
dziesięciu różnych krajach,
głównie Europy zachodniej.

MIECZYSŁAW ŻURAWSKI

kierownika punktu skupu inż

Zbigniewa Bujakowskiego. W

najbliższym czasie wysyłane
będą m. in. marchew i cebtfla.
Oczywiście muszą być one naj­
wyższej klasy. Największy u-

dział w produkcji na eksport
mają dostawcy-specjaliści. Na

eksport do Berlina Zachodnie­
go, Danii, Finlandii, Szwecji, a

także do RFN wysyła się z woj.
m. krakowskiego wczesną kapu­
stę, kalafiory, chrzan, pietrusz­
kę; w najbliższym czasie eksport
obejmie także śliwki i gruszki.

Proszowice są także najwięk­
szym dostawcą warzyw na ry­
nek krakowski. Na 4.700 t wa­
rzyw skupionych w lipcu, z

Proszowic dostarczono 2.000 ton.
W sierpniu planuje się skupić
4.950 t warzyw, proszowiccy
rolnicy dostarczą ponad połowę
warzyw z tej ilości.

2 tys. dolarów
za13cm

: Austriacka modelka Ingrid
Riegler została zaangażowana
przez szwajcarską firmę mody
na pokazy w Wiedniu, Kopen­
hadze, Oslo, Sztękholmie oraz WT

paru miastach RFN.
Ponieważ piękna modelka o-

trzymała w międzyczasie po­
nętną propozycję zagrania w fil­
mie, zaproponowała Szwajcarom
zastępstwo — równie piękną
dziewczynę, swoją przyjaciółkę
Andreę Enigl. Szwajcarzy przy­
stali na to głównie z tego po­
wodu, że zgodnie z pisemnym o-

świadczeniem panny Riegler, jej
przyjaciółka miała mieć identy­
czne rozmiary ciała co i ona.

Niestety. Wprawdzie mierzyła
ona 171 cm wzrostu, ale była
grubszawtaliio7cmiwbio­
drach o 6 cm. W tej sytuacji,
wszystkie przygotowane krea­
cje na pokazy mody me nada­
wały się dla zastępczyni.

Firma zaskarżyła modelkę
Riegler. Musiała ona zapłacić
odszlcodowanko w wysokości 2

tys. dolarów. I pomyśleć, że po­
szło wszystko o głupie 13 cm w

talii i w biodrach... (M. M.) a

Mówią o

Zjawił się w redakcji
któregoś ranka i od ra­
zu podał mi pękatą, pa­
pierową teczkę z po­
rządnie poukładanymi
listami. — Tu jest

wszystko. Chronologicznie cała
historia mojej sprawy. Papier
jest ponoć cierpliwy, ale ja...
nie mam już siły!

W 1974 roku dostał mieszkanie
spółdzielcze przy ul. Tatarskiej
1, na I piętrze. Najpierw się cie­
szył, cieszyła się rodzina, bo to
i blisko centrum i niedaleko nad
Wisłę, a mieszkanie ładne, trzy­
pokojowe. Radość była przed­
wczesna, co się okazało w paź­
dzierniku 1977 roku. Wtedy, do
pustych do tej pory pomieszczeń
na parterze wprowadził się Za-,
kład Produkcyjny Wyrobów Cu­
kierniczych WSS „Społem”. Już
w tym samym miesiącu wysłał
pismo do zarządcy budynku —

Krakowskiej Spółdzielni Miesz­
kaniowej, w którym komuniku­
je o nadmiernym hałasie i

ogrzewaniu mieszkania i prosi
o natychmiastową interwencję.
Od tego listu zaczyna się histo­
ria 2-letniej korespondencji z

kilkoma zainteresowanymi in­
stytucjami i wymiana pism po­
między nimi.

— Pyta pani o co właściwie
chodzi? Opowiem! Mieszkam

bezpośrednio nad pomieszczenia­
mi zakładu cukierniczego. Czyn­
ny jest od 6 rano do 22, przed
świętami czasem dłużej. Zaraz

jak nastąpił rozruch zoriento­
wałem się, że coś jest nie tak.
Parkiet w dużym pokoju zaczął
się nadmiernie rozgrzewać, na­
wet do temperatury 30 stopni,
po jakimś czasie rozsechł się.
Ta ściana, która przylega do
przewodów kominowych także.
W pokoju jest czasem 35 stopni
ciepła! W lecie, w zimie —

wszystko jedno. Jak można
mieszkać w takich warunkach?
Duszno, gorąco, nie pomaga o-

twarcie okien. Na tym nie ko­
niec. Cienki strop przepuszcza
odgłosy trzasku blach, łomoty
garów, urządzeń, krzyki i gło­
śne rozmowy pracujących tam
ludzi. Dzieci — 10 i 16 lat —

nie mogą się. uczyć. Wstajemy
rano znużeni, z bólem głowy.
Na to mieszkanie czekaliśmy 7
lat...

Byłam, widziałam. Dotyka­
łam gorącej ściany, słucha­
łam huku’ narzędzi w jed­

nym z pokojów. To samo w koń­
cu widzieli przedstawiciele za­
interesowanych instytucji, któ­
rzy tu przyszli na wizję lokal­
ną. A jednak sprawa się ciągnie
i/skończyć się nie zamierza...

Po wielu interwencjach znisz­
czony parkiet został. przełożony.
Pracowników pouczono,-aby, za­
chowywali się ciszej, bo prze­
szkadzają lokatorom. I.„ tyle!

W kwietniu 1978 r. aktualny
gospodarz bloku (po KSM) —

ZSB-M „Piast” przeprowadził LUCYNA WALAS

niej: sprawa „gigant
wizję lokalną w mieszkaniu i

wystosował pismo do Oddziału
Gastronomii WSS „Społem”, w

którym stwierdza, że piece są
wadliwe, wentylacja budzi za­
strzeżenia i prosi o „podjęcie
bezzwłocznych działań mających
na celu zlikwidowanie istnieją­
cego stanu rzeczy”.

Od tego momentu „papierki”
zaczynają krążyć często, tam i z

powrotem. W maju i czerwcu

tego roku obywatel J. G. wysy­
ła pismo do prezydenta, Wydział
Handlu i Usług do '„Społem”
prosząc o zbadanie zarzutów i
ustosunkowanie się do nich,
„Piast” do Sanepidu — w któ­
rym następuje opis usterek i

prośba aby Sanepid wydał decy­
zję, która użytkownika „Spo­
łem” zmusi do usunięcia uste­
rek. Wreszcie „Społem” do U-
rzędu m. Krakowa, z którego
jasno wynika, że winna nie jest,
albowiem... winę ponoszą inni:

nieprawidłowości dotyczą nie u-

żytkownika ale wykonawstwa.
Projekt wykonał „Miastopro-
jekt”, z kolei KSM była inwesto­
rem i nadzorowała prace.

W lipcu tegoż roku Sanepid
który ustalił, że poziom dźwięku
w mieszkaniu przy ul. Tatar­
skiej 1 przekroczył z winy za­
kładu normę nakazuje „Spo­
łem” likwidację przyczyn hała­
su. „Społem” przyrzeka i... nic
nie robi.

Podsumujmy: Sanepid prowa­
dzi pertraktacje ze „Spo­
łem” w sprawie zlikwido­

wania hałasu. Nadmiernym z

kolei ogrzewaniem mieszkania
zajmuje się głównie „Piast” i

„Społem”. „Społem” i „Piast”
nawzajem przypisują sobie wi­
nę, równocześnie przynaglając
się do działania, jak choćby w

liście z września 1978 r., w któ­
rym piszą „Społem” do „Pia­
sta”: „...spółdzielnia wasza nie
poczuwa się do zapewnienia na­
leżytych warunków swoim
członkom...” 3.10.1978 r. — Wy­
dział Gospodarki Przestrzennej
i Architektury UD-Krowodrza
do „Piasta”: powołując się na

prawo budowlane informuje, że
o ile nie usuną usterek budow­
lanych, wszczęte będzie postę­
powanie przymusowe i wyznacza
termin: koniec października. Na­
tychmiast „Piast” odwołuje się
od t6j decyzji informując, że

„nie jest to usterka budowlana,
jak podano w piśmie”, a „zmia­
na wprowadzona przez użytkow­
nika, tj. „Społem” po oddaniu

budynku przez KSM”.

9.11.1978 r. „Społem” wysyła
list do Sanepidu: „hałas nie wy­
nika z niesprawności urządzeń,
lecz z nadmiernej akustyki bu­
dynku. Trzeba wykonać nową
izolację <Jżwiękoszczelną sufitu
nad pracownią”, ale... to ■już
sprawa „Piasta”! 23.11. 1978. r.

„Piast” do „Społem”: prosi o

„usunięcie występujących uciąż­
liwości do dnia 31.12. 1978 r., tj.

zastosowania innego typu pieca,
„albowiem • nowy projekt jest
nie do przyjęcia” i „Piast” do
Sanepidu: komunikuje, że prze­
kroczenie poziomu dźwięków,
jak i występowanie podwyższo­
nych temperatur jest zmianą
wprowadzoną przez użytkowni­
ka po oddaniu budynku (zapo­
minając, że gospodarz budynku
na wszystko się zgodził).

I wreszcie kolejna korespon­
dencja, 27 grudnia 1978 r. pisze
Sanepid do Wydziału Gospodar­
ki Przestrzennej i Ochrony Śro­
dowiska Urzędu m. Krakowa:

„Instytucje »Piast« i »Społem«
nie przyznają się do odpowie­
dzialności za istniejący stan rze­
czy i wg ich stanowisk nie są
władne do podjęcia działań ce­
lem zmniejszenia uciążliwości
hałasu i nadmiernej temperatu-
ty” i ’ wnosi o -wstrzymanie ru­
chu pracowni.

Poinformowane o sprawie Biu­
ro Planowania Przestrzennego
22 stycznia 1979 roku wysyła pi­
smo do Wydziału Handlu i U-
sług UMK prosząc o wstrzyma­
nie działalności pracowni.

Pisma krążą. Zbulwersowane
„drastycznym” wnioskiem „Spo­
łem” korespondencją z 25.01.
1979 r. do Sanepidu informuje,
że zamknięcie pracowni równo­
znaczne jest z dużymi stratami
finansowymi i... należy wszcząć
postępowanie egzekucyjne W
stosunku do „Piasta”.

Korespondencja nadal trwa.
Wreszcie w marcu 1979 roku
awa częściowo się ustala:

„Społem" w piśmie do' Zakładu

Energetycznego Kraków-Krowo-
drza prosi „o wydanie odpo­
wiednich warunków zasilania,
bowiem zachodzi konieczność
zmiany piekarników gazowych
na elektryczne”. Nasza historia

przybrała nowy kierunek, W
kwietniu 1979 roku Wydział
Handlu i Usług poinformował
pisemnie lokatora, że jego spra­
wa jest w toku załatwiania. I
na tym się skończyło. Od kwiet­
nia upłynęło pół roku, a problem
„uciążliwości zakładu cukierni­
czego" utknął w martwym
punkcie. W teczce mieszkańca
Tatarskiej 1/35 znajdują się 33
pisma różnych instytucji i 6 jego
samego; w sumie 39. W segrega­
torze w Urzędzie Miasta jest
ich ponoć o wiele więcej. Tam

nazywają ją sprawą „gigant” 1
za każdym razem dziwią się, źe
jeszcze nie została załatwiona.

Od blisko dwu lat dwie insty­
tucje wytykają sobie błędne de­
cyzje sprzed kilku lat, coraz to

się ponaglają w godnej podziwu
trosce o dobro człowieka. Rosną
Sterty papierów, zdenerwowanie
lokatorów. — Poradzono mi, że­
bym jeszcze raz wysłał pismo do
Wydziału Handlu. Mam je przy­
gotowane. Niech pani patrzy,
Nie miałem już ochoty...

„SPOŁEM” CZSS
ZAKŁADY WYTWÓRCZE w DĘBICY

zatrudnię pracownika
na stanowisku

fcomfe nwazwi
wyrobów gotowych

w Wytwórni Konserw.

Wymagane wykształcenie:
— wyższe i trzyletni staż pracy,

względnie odpowiednie średnie
i sześć lat pracy zawodowej.

Wynagrodzenie wg Układu Zbioro­
wego Pracy pracowników spódziel-
czości spożywców.

Istnieje możliwość otrzymania
mieszkania rodzinnego na terenie

Dębicy, Łjsrzydziału zakładowego.
Zgłoszenia przyjmuje — Sekcja

Spraw Pracowniczych Społem CZSS,
Zakłady Wytwórcze w Dębicv, ul.

Wielopolska 7. K-5355

SUROWE

odlewy żeliwne
WYKONAJĄ ramach luzów produkcyj­
nych, w bieżącym roku i w 1980 roku -

ZAKŁADY MECHANICZNO-BUDOWLANE

i ODLEWNIA w NAWOJOWEJ - woj. no­
wosądeckie, telefon Nowy Sącz 330-66.

Odlewy mogą być wykonane z posiadanych modeli,

dostarczonych lub wykonanych specjalnie do po­
szczególnych zamówień, po wcześniejszym uzgod­
nieniu.

SANATORIUM UZDROWISKOWE

ZWIĄZKU ZAWODOWEGO

METALOWCÓW
w MUSZYNIE ZLOCKIEM

sprzeda w ramach upłynniania
zbędnych urządzeń:

• ŁĄCZNICĘ telefoniczną
używaną, typ TE-25, 25-numerową,

z możliwością rozbudowy
do. 50 numerów.

• 2 DŹWIGI osobowe
używane, o udźwigu 500 kg, wycią­
garki z Silnikiem SBJDCd56b, moc

4 kW, 920 obr/min.

Bliższych informacji udziela Dział

Techniczny Sanatorium, telefon Mu­
szyna nr 166, wewn. 284.

K-5561

„CENTROSTAL”

Rejonowy Oddział w Krakowie

prowadzi

okresową akcję

odręcznej sprzedaży
mniej chodliwych

wyrobów hutniczych
bez potrzeby przedłożenia uprawnień
przydziałowych — zarówno dla uspo­
łecznionych odbiorców, jak też dla

rzemiosła.

Wykazy oferowanych wyrobów wy­
łożone są do wglądu odbiorców na

miejscu, gdzie też zasięgnąć można

szczegółowych informacji.
K-5500

Tow. DANUCIE

PASTERNAK
Sekretarzowi Komitetu
Dzielnicowego PZPR
Kraków — Śródmieście,
składamy wyrazy głębo­
kiego współczucia z po­

wodu śmierci Męża.
Za rząd

Dzielnicowy
ZŚMP

i Młodzieżowe
Centrum Kultury

Kraków- Śródmieście

Tow. DANUCIE

PASTERNAK
Sekretarzowi Komitetu

Dzielnicowego PZPR
Kraków — Śródmieście,
składamy wyrazy głębo­
kiego żalu i współczucia
z powodu śmierci Męża.

Spółdzielczy
Komitet

Zakładowy PZPR
Kraków-

Sródmieście
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Koniec wakacji! ~

• Najmłodsi będą uczyć się inaczej
« W niektórych szkołach brak pomocy naukowych |

BAGATELA (Karmelicka 6): J.
Krasowski: Radość z odzyskanego
śmietnika — 19.30.

Dziś i jutro
mieszkańców, pracowników.,.!

Osiedle Widok wyrosło na naszych oczach. Czy wyro- (
sio (a właściwie: wyrasta) w. takim kształcie jak to sobie f
wymarzył architekt Krzysztof Bień? Nie wracajmy już do .

sprawy bezprecedensowego procesu sadowego — upłynę- /
ło od niego kilka miesięcy. A co zmieniło się w osiedlu? 1

Piękny, tarasowy budynek zapewne dodaje mu uroku —

aliści jak dawniej szpeci osiedle aż 5 nie wytynkowanych \
bloków któbe na elewacje czekają od... 19S5 roku! Mie-
szkańćy nadal czekają na pawilon handlowy, na szkolę i
(jedna szkoła nie jest w stanie pomieścić uczniów; my- i
śli się o tymczasowym adaptowaniu mieszkań na sale' /

lekcyjne), na przedszkole i na żłobek którego brak szcza-

golnie odczuwają młode, pracujące matki. I

Lista życzeń jest zresztą znacznie większa — dobrze 1
choć, że na ukończeniu znajduje się przychodnia lekarska i
7. prawdziwego zdarzer!a. że> gospodarze osiedla własnym \

sumptem przychodzą około 9 tys. mieszkańcom z porno- 1
cą, organizując w wolnych pomieszczeniach (piwnice, su- i
szarnie), np. magiel, punkt naprawy sprzętu domowego, (
zakład fryzjerski. Spółdzielnia Mieszkaniowa „Kościusz- (
ko” także myśli o dzieciach — na zaprojektowanych 6 )
placów zabaw do tej pory nie zbudowano żadnego, wiec i 1
te luki trzeba jakoś wypełnić... O tych wszystkich próbie- \
mach poinformowano wczoraj — sekretarza KK PZPR (
Jana Gluzę, prezydenta m Krakowa, Edwarda Barszeza. (

Gospodarze miasta, wraz z I sekretarzem KD PZPR (
Krowodrza Romanem Sadym, odwiedzili również zakła­
dy „MER.A-KFAP” produkujące aparaturę do sterowania
procesami produkcyjnymi oraz aparaturę kontrolno-po­
miarowa i urządzenia- do maszyn cyfrowych. Dyr. Wło­
dzimierz Barylak zaznajamiajac z kierunkami rozwojo­
wymi i •"■droćeniowymi w przedsiębiorstwie powiedzą!
m. in.: „Podejmując wykonawstwo urządzeń komputero­
wych — MERA-KFAP dokonała zasadniczej wymiany
aparatury figurującej na dotychczasowej liście asorty­
mentowej i przeszła z procesów o charakterze mechani­
czno-elektrycznym na elektroniczno-mechąniczny”.

W Artigraphie” produkującym opakowania dla prze­
mysłu mięsnego, warzywno-owocowego, chemicznego i
cukierniczego mówiło się o produkcji i pracy 859 -osobo­
wej załogi. (tb)

W poniedziałek rozpoczjma
się rok szkolny . w szkołach
podstawowych — będzie to
równocześnie drugi rok refor­
my oświaty. Nowe programy
obowiązują już w pierwszych
i drugich klasach. Uwaga
władz oświatowych i nauczy­
cieli koncentruje się w związ­
ku z tym na najmłodszych u-

czniach — uczyniono wiele,
by istotnie kształcili się oni
w nowoczesnych warunkach
zgodnie z nowymi propozycja­
mi dydaktycznymi .i 'wychowa­
wczymi.

Jak stwierdził wicekurator
oświaty i wychowania Mieczy­
sław Noworyta prawie -wszy­
scy uczniowie klas pierw­
szych—ajestichwwo­

jewództwie m. krakowskim ok.
16.409 oraz uczniowie klas
drugich, których liczba prze­
kracza 15 tysięcy będą się u-

czyć w pracowniach lub kla-
sopracowniach. W niektórych
dużych szkołach wydzielono
odrębne pomieszczenia do za­
jęć technicznych, muzycznych,
a także gabinety reedukacyjne
i logopedyczne.

Różnie bywa z wyposaże­
niem w sprzęt i pomoce nau­
kowe, w niektórych placów­
kach zgromadzono 100 procent
obowiązującego zestawu, ale
są i takie," w których jest nie
więcej niż połowa potrzebnych
pomocy. W najgorszej sytuacji
sa pod tym względem szkoły
filialne.

Pozostałe teatry nieczynne.

Ulica Sławkowska jest od paru lat zamknięta dla ruchu sa­
mochodowego. Nie dotyczy to samochodów posiadających
specjalne zezwolenia. Natomiast ostatnio fjak widać na zdję­
ciu) samochody łączności swobodnie sie tu poruszają. Zasta­

nawia nas, czy wszystkie są uprzywilejowane
Fet. W. Klag

‘ Wicekurator zapewnił nas, że i
wszyscy uczniowie dwóch tj
pierwszych klas szkól podsta- |]
wowych mają pełne komplety H

podręczników, a ich nauczycie- g
le — programy nauczania., po- g
radniki metodyczne i materia- |

ły pomocnicze.
Przygotowano też do pracy |

według nowego systemu nau- 0
czycielską kadrę W większości |
szkól pedagodzj' uczący w ubie- |

głym roku szkolnym w klasach u

pierwszych mają kontynuować [j
pracę w klasach drugich. |

Wszystkie te poczynania pro- g
wadzą do tego, by rozpoczyna- |

jacy się rok szkolny był istot- l’
nie dalszym krokiem w kicrun- i-J
ku nowoczesnego nauczania.

(km) H

Nie wstydźmy j
się hejnału!

Co godzinę na krakowskim ■'
rynku turyści zadzierają gło- 0

wy ku górze. Jeśli są1 z prze- |

wodnikiem ten zapewne opo­
wie im historię zawieszenia

hejnału i walkę z obrzeżkami.
Jeśli nie, pozostaje im tylko
odgrzebywanie w pamięci resz­
tek krakowskiej legendy hej­
nałowej. Może warto z myślą
o tych ostatnich postawić u

wejścia do Kościoła Mariackie­
go przenośną tablicę informa­
cyjną. Sprawa w sumie nie­
wielka, a dla gośoi frajda du­
ża. (hol)

KIJÓW (Krasińskiego 34): Mistrz

kierownicy ucieka (USA 15 lat)
**/ooo — 16. 20.15, Szczęki 2 (USA
15 lat) - 18 KULTURA (Ry­
nek Gł. 27): Barocco (fr. 18 lat)
**/ooo

_ g, 14. 20. Rebus (poi. 15

lat) **/oo — 18, Mistrz rewolweru

(USA 15 lat) — 10. 12, 16.
MASKOTKA (Dzierżyńskiego 55):
Wodzirej (poi. 18 lat) ***/coo —

15.30. 17.30, Nagonka (jug. 13

lat) **/oo — 19.30, MŁODA GWAR­
DIA (Lubicz 15): Serplco (wł. 18 lat)
****/oo» — t4.3O, 17, 19.30. MIKRO

(Dzierżyńskiego 5): Powrót czło­
wieka zwanego Koniem (USA 15
lat) **/ooo - 15.45, 13, 20.15, PASAŻ
BIELAKA: Przygody Bolka 1 Lol­
ka — 10. 11, 15, Rok święty (fr.
15 lat) *=i:/ooo<>

_

12 . 16, 18. 20.
SFINKS (os. Górali): Inny męźczy-
zana, inna szansa (fr. 15 lat) ***/oo°
— 15. 13. 20. SZTUKA (Jana 4): O

jeden most za daleko (ang. 15 lat)
i*!có9. — K. 19.30, ŚWIT DUŻA
SALA (os. Teatralne ‘

10): Lęk wy-
^kośc! (USA 15 lat) - 16, 13, 20,
ŚWIT MAŁA SALA: Tragedia Po­
sejdona (USA 15 lat) **/aooo — 15,
17.15.19.30. Światowid duża sa­
la (os. Na Skarpie 7): Aktorzy pro­
wincjonalni (no1. 1.8 lat) — 15.45.18,
20 15. ŚWIATOWID MAŁA SALA:
Koziorożec 1 (US A 15 lat) ***;<x*>o —

15. 17.30 20. ITCTECHA (Boh. Sta­
lingradu 16): Wielki sen (ang. 15

lat) */ooo
_

10. 12,15. 15.45. Dubler

(fr. 12) **/oooo
__ 13, 20.15, UGOREK

os. Ugorek): Niezawodni przyjacie­
le (fr. b.o .) — 15. Śmiertelny pościg
(fr. 15 lat) */ooo'—17, lg, WANDA

(Waryńskiego 5): Czarny korsarz

(w-ł .) 15 lat) */ooo — 10. 12.15. Nie
zaznasz spokoju (poi. 18 lat) */°
-- 15.45, 18. 20.15,

‘ WARSZAWA

(Stradpm 15): Buffalo Bill t India­
nie (USA 15 j»t) — 10, 12.15.
15.45. WOLNOŚĆ (18 Stycznia 1):
Śmierć człowieka skorumnowuane-

studenckiego podwórka W MPEC już teraz myślą o zimie

Oddajmy głos liderom
Wakacje studenckie co pra­

wda jeszcze w pełnym toku
(wreszcie aura się poprawiła'),
a już dziś się myśli w zarzą­
dzie studenckiej organizacji:
jak przygotować się do rozpo­
częcia akademickiego roku?
jak przyjąć „pierwszorocznia­
ków”?

No cóż, studencki dorobek
kulturalny jest bogaty. Działa­
ją teatry, kabarety, piosenka­
rze. A więc chyba właściwe bę­
dzie jeśli ten dorobek pokaże
się szerzej! Tak, aby mogli się
z nim zapoznać mieszkańcy
miasta. Tym bardziej, że dzwo­
nią' oni do Komisji. Kultury
7.K SZSP i pytają np.: „gdzie
i kiedy będzie można obejrzeć
Balet Form Nowoczesnych?
Zdobywa lawy na. zagranicz­
nych festiwalach a w Krako­

wie...?” No cóż, nie bardzo ma­
ją gdzie żacy zaprezentować się
szerzej — od dłuższego czasu

marzą o lokalu gdzieś w Śró­
dmieściu, a

'

więc w miejscu
ogólnodostępnym — na razie
jednak..

Na razie studenci proponują
koncerty. Z . początkiem . paź­
dziernika rozoocznie sie cykl
pod nazwą Nasze 'głosy”. Cóż,
są.w środowisku liderzy — po­
ra im glos oddać. I na początek
ten głos odda się Zbyszkowi
Książkowi, studentowi UJ, któ­
ry przygotuje scenariusz do
koncertu (miejsce: Teatr Ka­
meralny). Ną tym, koncercie
zostanie też zaprezentowanych
około SO premierowych piose­
nek wykonywanych przez pio­
senkarzy ze środowiska akade­
mickiego. (tb)

Od tych remontów zależy
ciepło w naszych domach

Dzień 1 września to termin
gotowości służb energetycz­
nych i ciepłowniczych. Ozna­
cza to, że do tego czasu mają
być zakończone wszystkie re­
monty podstawowych urzą­
dzeń ciepłowniczych: kotłów,
rurociągów, . magistrali. Czy
rzeczywiście przez najbliższe
dwa tygodnie remonty -zosta­
ną skończone?

Dyrektor Miejskiego Przed­
siębiorstwa Energetyki Cie­
plnej Piotr Gajek odpowie­
dział na to pytanie pozytyw­
nie. Do wczoraj prace re­
montowe przewidziane na se­
zon letni wykonano w ok. 80
procentach, mimo wielu prze­

szkód — kłopotów z transpor­
tem, brakiem monterów itd. W
dodatku czas przeznaczony na

remonty, był dość krótki — do
15 maja z powodu późnej
wiosny, trwał jeszcze okres
grzewczy. Remonty

'

przeoró-
wadzono w 253 kotłowniach, w

29 podstacjach wymienników
ciepła i przepompowniach, do­
konano w kilku miejscach
wymiany skorodowanych wo­
dociągów, główmie na osiedlu
Słonecznym i Willowym. W
niektórych miejscach przepro­
wadzenie tego typu remontów
utrudniają... garaże Dostawio­
ne bezprawnie nad ciągiem
ciepłowniczym.

O tym, czy remonty zostały
przeprowadzone solidnie prze­
konamy się na własnej skórze
w czasie zimy, W dniach 1—15
września nastąpi próba urzą­
dzeń ciepłowniczych. Długość
sieci 'jest imponująca, wynosi
ok. 500 km. Najwięcej kłopo­
tów sprawiaja odcinki mające
w sumie ok. 30 km, które zo­
stały ułożone według techno­
logii doświadczalnych. Część
z nich już wymienióno.

W ostatnich dniach zwię­
kszyły się dosfhwy węgla, o-

graniczone wcześniej z powo­
du... braku wody w Wiśle. O-
becnie węgiel dowożony jest
przez kolej. (km)

Prosto z krakowskich basenów

Czy wystarczy słońce i woda?
Czwartek 16 sierpnia. Upal­

ny, letni dzień. Odwiedziliśmy
trzy krakowskie baseny.

Godzina 11.00. Basen „Craco-
•cli":

Wypoczywający mają do
dyspozycji: bufet, zaopatrzony
w napoje chłodzące, słodycze,
bigos. Brakuje natomiast ka­
napek. Czynna jest wypoży­
czalnia leżaków, brak, z kolei
innego sprzętu rekreacyjnego.
Wśród gości zdarzyło nam się
spotkać kilku nietrzeźwych
osobników. Co na to kierow­
nictwo obiektu?

Godzina 12.00 Basen w Bor­
ku Falęckirn:

Czysto, dużo kwiatów i 'zie­
leni, wydzielony plac zabaw
dla dzieci, boiska do siatków­

ki. W barze brakuje gorących
potraw i kanapek. Duży wy­
bór napojów (tylko z na'żwy)
chłodzących. Ciekawe dlacze­
go zastaliśmy nieczynną wy­
pożyczalnię leżaków?

Godzina 13.00 Basen przy
krakowskiej POLFIE:

Najlepiej chyba przygotowa­
ny do sezonu. Wypożyczalnia
sprzętu sportowego dobrze
zaopatrzona, wydzielone place
dó gier i zabaw. Sporo do ży­
czenia pozostawia dijscyplina
użytkowników basenu. — Nie
wszyscy pamiętają by śmieci
wrzucać do koszy. Bar prowa­
dzony przez ajenta dobrze wy-
wiązuje się ze swoich zadań.
Polecamy.

(JOT, MS, HOL)

W Zielonkach w brudnym potoku myje się jarzyny przed
wywiezieniem ich na rynek.

Makabreska w Batowicach

Kio odpowiada za tajemnicze
wędrówki nieboszczyków?
Rodzina i przyjaciele Ed­

warda S„ którzy licznie zgro­
madzili się wczoraj na cmen­
tarzu w Batowicach, przeżyli
prawdziwy szok. Gdy dobiegła
końca uroczystość w kaplicy,
a trumnę zaniesiono nad wy­
kopany grób, uchylono na

chwilę wieko... i oto ukazały
się rodzinie zwłoki kogoś zu­
pełnie obcego. ,Takie pomyłki
czasami się zdarzają, rozpoczę­
to więc poszukiwania zwłok
Edwarda S. Znalazły się nieba­
wem w cmentarnej kostnicy,
tyle, żę okradzione z jasnego
eleganckiego garnituru, a o-

dziane w jakieś, łachmany.
Dodatkowych emocji dostar-

tzyło zachowanie karawania-

PROGRAM 1

9.00 Kino Teleferii — Ucie­
czka — wycieczka — otic. V
Do przyszłego roku — film
tab. TP

15.55 Program dnia
16:00 Obiektyw
16.20 Dziennik (kol.)
16.30 Marian — rep. filmo­

wy
17.00 Magazyn motoryza­

cyjny (k«l.)

zu tradycyjnego. 13.40 .Kącik melo­
mana. 14 .00 St. Gama. 14.20 St.
Relaks. 14.2^ St. Gama. 15.05 Ko­
respondencja z ‘zagrań. 15.10 St.

Gama. 16.00—18.25 Tu Jedynka.
17.30—18.00 Radiokurier. 18.00 Tu

Jedynka 18.25 Nie tylko dla kie­
rowców. 18.33 Konc. życzeń, 19.15
Warszawska Ork. PR i TV. 19.40
Estrada folkloru. 20.00 Wiad. i inf.
dla kierowców. 20.05 Wakacje z

muzyką popularną. 20.30 Mel. do

których chętnie wracamy. 21 .(5
kronika, sportowa. 21 .15 Kom.
Total. Sport. 21.18 Muz. Karola

Szymanowskiego. 22.00 Z kraiu i
ze świata. 22 .20 Tu Radio Kie­
rowców. 22 .23 Szczecin na muz.

antenie. 23.00 Wita Was Polska.

rzy. „Mieliśmy zapłacone za

jednego nieboszczyka i.nie bę­
dziemy nosić drugiej trumny”
— oświadczyli. Zwłoki Edwar­
da S. powędrowały' na miejsce
wiecznego' spoczynku na bar­
kach kolegów.

Makabrycznej historii jesz­
cze jeden pikantny szczegół.
Pogrzeb człowieka, którego
omal nie pochowano, jako Ed­
warda S. miał się odbyć cał­
kiem innego dnia i na całkiem
innym cmentarzu. Może dy­
rekcja Miejskiego Przedsię­
biorstwa Usług komunalnych
zechce wyjaśnić, kto odowiada
za tajemnicze wędrówki niebo­
szczyków?

(d)

17.30 Dzień dobry, w kręgu
rodziny (koi )

17.55 Akcja V — ćdc. 3 pt.
600 wron nad Peenemunde

19.00 Dobranoc (kol.)
19.10 Siódemka
19.30 Wieczór z dziennikiem

(kol.)
20.15 Teatr Wspomnień: Ma­

rek Domański — Kobieta w

trudne), sytuacji
21.20 Studio Sport (kol.)

RIA „PRYZMAT- (Łobzowski
3) Jnlecz) GALERIA SZTUKI

współ CZESNEJ - KRAMY DO­
MINIKAŃSKIE (Stolarska «—10)
Wvsrawn malarstwa Wandy Mace

dońskiej-Zalewskiej (11—19), PA-

I \C POD BARANAMI 'RvO?l< Gł
27)’: Wystawa fotografii „Dziesię­
ciu z KFA” (12-19) I wystawa Z
Korzona: Rzeźba w ceramice (14—
18). KLUB MPiK (Mały Ry­
nek 4). CZYTELNIA:' Wysia-
wa: .35. rocznica PRL w pla­
kacie krakowskim ’

wrstawn

..Hertelt Brecht” (10—21). GALE­
RIA? ni-195 KLUB MPIK !pł
Centralny): CZYTELNIA? (10-20)
G A LERI A? Wysta w?: Rysunek
grafika Bogny Perz-Kruczek (10—
20) DWOREK JANA MATEJKI
w Krzesławirach (Kruczkowskie­
go 9): (9—14 .30).

MYŚLENICE — MIEJSKIE SA­
LE WYSTAWOWE (3 Maja): Wy­
stawa malarstwa Ireny StabryIo­
węj — (9 — 14). MUZEUM
REGIONALNE (Sobieskiego 3):
Wystawa wnętrz mieszczańskich 1

ekspozycji etnograficznej oraz

wystawa ..Polskie malarstwo kra­
jobrazowe XIX i XX wiek” (10—
15, j6—18), MDK: IV Wojewódzka
Pokonkursowa Wystawa ozdób bi­
bułkowych — „Kwiaty polskie”
(8-15).

SZPITALEejyzurneO

WczoYaj: B w pawilonie
spożywczym przy ul. Ście­
giennego doznaliśmy miłego
rozczarowania: z dwóch skrzy­
nek miękkich, i rozgniecio­
nych pomidorów' pani sprze­
dawczyni wybrała tylko (e,
które nadawały się do spoży­
cia. Na dobrą sprawę to po­
winno być regułą, ale... B z

poczty przy ul. Weissa na

Azorach został wysłany -tele­
gram do Wieliczki. Po czterech
duiarli wrócił do nadawcy z

adnotacją poczty: „Telegram
nie doręczony z braku dorę­
czyciela, zastępstwa nie prze­
widziane”. B w punkcie sprze­
daży lodów' przy ul. Floriań­
skiej tuż po dostarczeniu ko­
ło południa nowej partii tego
smakołyku nie można było
obdzielać nim klientów, gdyż
były... zbyt zamrożone. Cóż,
jak zamrażać, to zamrażać.

Bywają jednak lody dostarcza­
ne w postaci półciekłej B to

nie my — informował nas

pracownik MPK po przeczy­
taniu wczorajszego raptularza
— pozostawiliśmy nieporzą­
dek u zbiegu ulic Dietla > Bo­
haterów' Stalingradu. To DZD

naprawiało sygnalizację świe­
tlną. A kto pozostawił pryz­
my ziemi po zakończeniu
prac przy skrzyżowaniu ulic
Kazimierza Wielkiego i In­
walidów? Oto jest pytanie.

(km)

Wypadki, kraksy
Złamania noęi doznał w wy­

padku drogowym na ul. Łużyc­
kiej Stanisław Chruścikiewiez

(zani. przy ul. Zabłocić 19). Q
Ambulatorium Chirurgiczne Po­
gotowia, Ratunkowego udzieliło

pomocy 120 pacjentom. Q Służ­
ba Ruchu MO interweniowała w

10 kolizjach. (h)

tft.F
SRA
U7T7

o

TT

22.00 Życiorysy — Urodziny
22.20 Dziennik (kol.)
22.35 W starym kinie — fil­

my z lamusa

PROGRAM II
17.00 Probram dnia
17.05 Mam pomysł — pro­

gram publicystyczny (kol.)

„Muzyka w Starym Krakowie"

Wieczór muzyki chóralnej
W drugim dniu festiwalu w

kościele oo. franciszkanów wy­
stąpił austriacki chór WAL­
TER VON DER VOGEL/WEIDE

pod dyrekcją Othmara Costy.
Program występu stanowił jak­
by kontynuację wokalnej częSci
koncertu inauguracyjnego, roz­
poczynając się znowu od chora­
łu gregoriańskiego, źródła euro­
pejskiej kultury muzycznej, by
następnie poprowadzić słucha­
czy poprzez epokę renesansu aż
po jej pogranicze z barokiem
(Josąuin des Pres, Andre Gab­
rieli, Claudio Monteyerdi, Hein­
rich Schiitz). Zwieńczeniem tej
drogi musiała być oczywiście
muzyka Kantora Lipskiego,
wspaniały motet „Singet dem
Herm ein neues L'ied” Jana
Sebastiana Bacha.

Styl odtwórczy austriackiego
chóru można by, jak sądzę, o-

kreslić jako wybitnie romanty-
zujący. Charakterystyczne jest
dlań zwłaszcza silne modułotua-
nie dynamicznie długo trwają­
cych dźwięków, uwypuklanie

akcentów deklamacyjnych, fra­
zowanie' bardzo płynne ale i

przesadnie uwydatniające rysu­
nek melodii, wszelkie jej „unie­
sienia”. Jeśli budzi to momen­
tami estetyczny sprzeciw, to nie
tyle z racji rozbieżności z in­
tencją twórczą czy stylem, epo­
ki, pojętymi w jakiś konserioa-
tywny sposób, ile po prostu
przez pewną manieryczność
efektów, sztuczność, egzaltację.
Bardzo pięknie pod względem
intonacyjnej czystości brzmienia
zabrzmiał chór w „Tu pau/pe-
rum refugium>' Josąuina des
Pres. W dalszych pozy'cjach pro­
gramu zespół jakby zatracił
ową precyzję stroju i szlaęhet-
ność barwy — zabrakło jej na

przykład zupełnie iu chorałowej
części ńiotetu Bacha, także w

„Deutsches Ma'gmf^caP, Heinri­
cha Schiltza. Co zaś najgorsze,
iv wielkim dziele Bacha, które
tak kiedyś zachwyciło Mozarta,
zabrakło tego, co stanowi o au­
tentyczności i sile wyrazu.

LESZEK POLOM

go (fr. 18 lat) ***/on*o
_ 15.30, Nie­

zamężna kobieta (USA 18 lat)
***/ocx> — 13. 20.15. WRZOS (Za­
mojskiego 50); Ostatni pociąg z

Gun Hill (USA 15 lat) ***/eeo —

16. Szpital Przemienienia (poi. 18
lat) ****/oo — 18. 30. WI­
SŁA (Gazowa 25): Przez Gó­
ry Skaliste (USA b.o .) _

16. 18, Bilet powrotny (00I. 18 lat)
**/ooo — 20. ZWIĄZKOWIEC (Grze­
górzecka 71): Bitwa o Midway
(T7SA 18 lat) **/oooo

_ 15.30, 18,
\20.30.

DOBCZYCE — Raba: Kobieta w

c^c^wonych butach .(fr. 18 lat),
GDÓW — Promyk: Superekspres
w niebezpieczeństwie (jap.- 15 lat).
KRZESZOWICE — Nowości: Nie­
zamężna kobieta (USA 18 lat),
MYŚLENICE — Wisła: Rocky
(USA 15 lat). NIEPOŁOMICE —

Baik«: Ostatni raz (USA 15 lat).
PROSZOWICE — Syrenka: Test
rUlota Pirxa (poi. - ZSRR 12 lat).
SKAWINA — Hutnik: . Ocaloną
/"NPD 12 lat), SŁOMNIKI —' Czar:

Śmiertelny poś-ią: <rr'. 15 lat),
WIELICZKA — Górnik: Zmory
(poi. 18 lat).

Pozostałe kina nieczynne.

WAWEL — KOMNATA' KRÓLE­
WSKIE (10—15, 16—18), SKARBIEC
KORONNY i ZBROJOWNIA (10—
15.PO). Wystawa — WAWEL ZAGI­
NIONY (niecz.) GROBY KRÓLEW­
SKIE, DZWON ZYGMUNTA (9—
15.30), PODZIEMIA KOŚCIOŁA
ŚWIĘTEGO WOJCIECHA (Ry­
nek Główny): Wystawa — Dzie­
je Rvnku krakowskiego (9—16).
WIFŻA RATUSZOWA (1O—1-7),
ruLERTA MALARSTWA — SU-.

KTENNICE (10—16). DOM JA­
NA . MATEJKI (Floriańska 41):
PArtręty dzieci Jana Mateiki
<1:2—1^. wst. wol.), KAM. SZO-
LAYSKTCH (nl. Szczepański 9):-
dolskie malarstwo 1 rz^h*
1795 roku (10—16). ■ N. GMACH

(al. 3 Mata 1): (niecz.). MU­
ZEUM CZARTORYSKICH (Pi­
larska ?.): (10—16), MUZEUM
ETNOGRAFICZNE (nl. Wolrtlca 1)
Wystawa — Dziecko

(10—15), MUZ. HISTORYCZNE

(.Tsna W: (10—17). FRAN­
CISZKAŃSKA 4: Wvstawa: Kra
knwcka rodzina w starei fotografii
(9—15). . GALERIA TEATRAL-
na (rieęzA. ODDZIAŁ TEA­
TRALNY (Szpitalna 21): (niecz.)
KRZYSZTOFORY (Rynek Gł 35V

WyjdąWat 7 działów 1 ktilfu-
rv Krakowa (10—14), MUZEUM
ARCHEOLOGICZNE (Poselska 3)
wystawa fotografii Leszka Dzle
dzica —

. .Panoramy Krak-^ -

xva” (10-14), MUZEUM LENI­
NA (Topolowa 8): Wystawa-Le-
r.i-n w Polsce oraz wystawy cza-

wwe: ..Korespondencja do Leni­
na” i . .święto Lipcowe w plaka­
cie polskim” (9—18. wst. wol.) . MU­
ZEUM MŁODEJ POLSKI ..RYD
T.ÓWKA” rretmajpfj* 23): Folklor

wsi pod krakowskiej (11—14). MU­
ZEUM W pTESKOWEJ
(Giców): (10—16), MUZEUM PRZY­
RODNICZE (Sławkowska 17)
Fauna epoki todowcrv<vei — zwie­
rzęta egzotyczni -ptaki 1 ow^dy
(10—13, wst. wol.), MUZEUM LOT­
NICTWA I ASTRONAUTYKI fed
Planu 6-letnlego 17): (10—14). mu­
zeum ŻTTP KR AKOWŚ’? TC H w

Wieliczce (8—21). FO”. SOLI (J—
12. 14—19). GAL. KTF (Boh. Sta­
lingradu 13)- UJ—21) DOM POI O
NTT (Rvnęk Gł 14): Wystawa W
Cbomlcza r»t Zloty wiek polskiej
nauki, kultury 1 wztukt (10—16)
P\WTTON WYSTAWOWY BWA

(ni Szczepański 3a): Wvstswa ma­
larstwa ..Pokolenia — T*ndenclrv

(13—26), GALERIA. ARKADY: Wy­
stawa malarstwa Autoportret
(13—20), GALER TA (Kanonicza
5): Wystawa prac W. Du­
nikowskiego. W. Krzywobłockiego
i W. Kun z a (13—20),« PAŁAC
SZTUKI (n! Szczepański 4r Wv

pośmiertna dz1e> Tadeusza

Korpala (10—17), SALON TPSP

(Nowa Bufa R6Z ji- Wwrraws

..Dziecko w plastyce” (13—20). ga­
leria DESA (Jana U Wvstawa
malarstwa Eugenii 'Romańskie!
Paczek (11—19), GALERIA DESA

(N. I-Iuta os.' Kościuszkowskie

(11—19). GALERIA ZPAP (Floriań­
ska 34): (10—18), GALERIA ZPAF

(Anny 3): (10-18), GALE-

17.35 Studio Sport — Porad­
nik Turysty (kol.)

18.05 Moda i uroda — maga­
zyn poradnikowy (kol.).

13.25 Klub Jazzowy Studia
Gama — muzyczny camping
w Lubaniu — Jazz nocą —

cz. 1 (kol.)
19.10 Program lokalny
19.30 Wieczór z dziennikiem

(kol.)

20.15 Spotkanie z Luigi Al-
va — pr. muz. wyst.: Luigi
Alva, Bogdan Haiacz (kol.)

20.55 Poradnik zmotoryzo­
wanego turysty — Jak docie­
rać pojazdy (kol.)

21.05 24 godziny (kol.)

21.15 Premiera w Dwójce —

Czarny chleb — ode. 3 pt. Po­
żegnanie z dzieciństwem —

film telewizji francuskiej (kol.)

CHIRURGICZNY: Kopernika 21,
CHIRURGII DZIEC.: Prądnicka
35, LARYNGOLOGICZNY: Koper­
nika 23 ą, OKULISTYCZNY: Wil­
kowice,, UROLOGICZNY; Prąd­
nicka 35.

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA • — tel. 205-11 (czynny całą
dobę)

DYŻURNE PORADNIE MIĘ-
DZYREJONOWE: internistyczna,
pediatryczna, stomatologiczna, ga­
binet zabiegowy (ls—-21), zgłosze­
nia wizyt domowych '18—20), po­
rady stomatologiczne (w przy­
padkach naglących) — Pogotowie
Ratunkowe, ul. Łazarza (20—7).

Dla ŚRÓDMIEŚCIA (al. Pokoju
4) - tel iDi-SO. 183-SS.

NOWEJ HUTY (os. Jagiellońskie
bl n - teł S5S-25.

KROWODRZY (Galla 24) — tel.

721-33
PODGÓRZA (gen. Kutrzeby 4) —

tel S1S-55 . S50-S9
MYŚLENIC (Szpitalna 2)—

PRZYCHODNIA PRZYSZPITAL­
NA ! REJONOWA.

PROSZOWIC (Kościuszki 30) —

PRZYCHODNIA PRZYSZPITAL­
NA I REJONOWA.

Wszystkie placówki, udzielają
porad ambulatoryjnych orsz przyj­
mują wizyty domowe w zakresie

ogólnym, pediatrycznym, stoma­
tologicznym i zabiegowym (Inne
oddziały szpital! wg rejonizacji).

POGOTOWIE *

Łazarza 14, wjrpa<yc! tel. W. za­
chorowania i przawozy — 238-33 .

Informacje - 21K-11, Centrala abo­
nencka — 236-00. Rynek Podgór­
ski Ł 625-50. Lotnisko — Balice
190-29. Nowa Hutą 422-23. «7-70.
Krzeszowice 9, 22, Jerzmanowice
48. Proszowice 9, Myślenice 999,
Skawina 9. Wieliczka 9, 233-54.

APTEKI CC
PUNKT INFORMACJI APTECZ­

NEJ tO7-6R (czynny e—15).
Rynek Gł. 42 (tlen), Długa 88.

pl. Wolności 7, Rynek Podgórski
9, Pstrowskiego 94 (tlen), Nowa
Huta — Centrum C bl. 6, Cen­
trum A bl. 3 (tlen).

MYŚLENICE (Żeromskiego 19) —

tel. 214-28.
WIELICZKA (Sienkiewicza 24)-

tel 664.
SKAWINA (Słowackiego 5) —

tel. 250.

INNE :|
OGROd BOTANICZNY (Koper­

nika 27): od 9 do zmroku.
OŚRODEK tNFORM. USŁUGO­

WEJ WUSP „GROMADA" (Flo
rtaóska W) - tel. 27L30. 223-90'

(7—18) Nowa Huta (os. Zgody 1)
tel. 441-31 (3—13).

'

CENTRUM INFORMACJI TURY­
STYCZNEJ WAWEL-TOURIST (ul.
Pawia 3) — teł. 260-91, 204-71 (7—21).

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE-

DIATRYCZNY ! KARDIOLOGICZ­
NY (Reja 11) — zamawianie wizyt
domowych - tel. 2’5-58 l 295-78
(od 18 do 22,301

TOWARZYSTWO ŚWIADOMEGO
MACIERZYŃSTWA (Boh. Stalin­
gradu 13) - lei. 2*8-08 (9—18)

POGOTOWIE TECHNICZNE
„POLMOZBYT” (al Pokoju 81):
tel. 800-84 (czynne całą dobę).

RADIO

PROGRAM I

na fali 1322 m

DZIENNIKI: 6.00, 9.00, 10.00.
11.00 . 12 .05, 15.00 . 19.00, 20.110,
21.00 . 22.00. 23.00, 0.01, 1.00, 2.00.
3.00. 4.00. 5.00.

6.00—9 .00 Sygnały dnia. 9.05 La­
to z Radiem. 10.05 Lato z Radiem.
11.05 Lato z Radiem. 11.40 Tu Ra
dio Kierowców, 11.^5 Kom. o st.

wód. 12.05 Z kraju i ze śwdata.
12.25 Moz. poi mel, 12.45 Roln.

kwadr. 13.00 Kom. energet. 13.01

Przeboje świata. 13.20 Parada jaz-

PROGRAM H

na fali 219 m czyli 1368 KW1
oraz na UKF 67.67 KHz

DZIENNIKI: 4.30, 5.30 . 6 .30.
7.30, 8.30, 11.30, 13.30, 21.30,
23.30.

8.35 Dialogi i zbliżenia. 9.30 My 79
— audycja St. Młodych. 9.40 „Ru-
dudu ma szybowiec” — słuch. St.

Szuchowej, 10.00 „Paragraf. 22” —

fr. pow. J. Hellera. 10.30 „Pastu­
szek Śtomp” — gra kwartet J.

Ptaszyna — Wróblewskiego.. 11 .40

Sprawy codzienne. 11.ęo Wakacie
melomana. 11.35 Postęp w gospo­
darstwie domowym. 11.45 Muz.

spod strzechy. 11 .55 Kom. o pogo­
dzie. 12 .05 Wakacje . melomana;
12.25 Wakacje melomana. 13.00 Wo­
kół spraw naszego stołu. 13.15 G.
Puccini — Duet miłosny- z I aktu

opery „Madama Butterfly”. 13.30
Wiad. 1 kom. dla górników. 13.36
Ze wsi 1 o wsi. 13.51 Utwory for-

lep. Brahmsa 4 Schumanna w

wyk. A. Stefańskiego. 14.10 Wię­
cej, lepiej, nowocześniej. 14 .25 Tu
Radio — Moskwa. 14.45 Muz. Mo­
zarta. 15.20 Radioferle. 15.45 „Wa­
kacje na własny rachunek”. 16.00

Przeboje filmowe. 16.10 Konc. ży­
czeń miłośników muzyki. 16.40

„Czyste radości mojego życia” —

fr. pow. J. Smidta. 17 .00 Spotka­
nie z piosenką radziecką. 17 .20

„Rośliśmy razem z Nią”. 17 .40 ..I
wrócili do domu ojców swoich”
— •rep. lit. A. Woiteżanki. 18.00
XXII Międzynar. Fest. Muz. Or­
gan. Oliwa 79 — Otworzenie frag­
mentów recitalu Andrzeja Choro-

sińskiego. 18.25 Plebiscyt st. „Ga­
ma”. 18 30 Echa dnia. 18.40 Ludzie,
wśród których źyjemy”. 19.OS

„Psałterz Dawidów” J. Kocha­
nowskiego. 19.30 Koncert symfo*
nic®ny z nagrań Soiji Ozawyj
21.10 Rozmowy o kinie — W . Cho*
łodowski. 21.30 Wiad. i inf. sport".
21.40 Tenor altowy Joseph Sagę
śniewa muzykę francuską. 22 .00

..Druga połowa owcy” — słuch.
23.00 Granice jazzu. 23.35 Co sły*
c.hać w świecie. 23.40 Muz. na do*
branoc.

PROGRAM ITI

UKF 66,89 MIIz

6.00 Między snem a dniem. 6 .1.1
Stan pog. i wiad. 6.30—18.10 Poli­
tyka dla wszystkich (powt.). Sy­
gnał stacji dwa takty. 7, 8, 10.30,
12. 15, 17 19.30 Ekspresem pr/?z
świat. 8 .05 Za kierownicą. 8.40
Co kto lubi. 9.GO „Czyste radości

mojego życia” — 18 ode. pow. J .

śmida (powt.). 9.10 Kiermasz nłvf

wytwórni Bałkanton. 9.30 Nasz
rok 79. (oowt.) 9.45 Dyskoteka pod
grusza. 10.35 Spotkania na szczy­
cie: Art Tatum 1 Benny Carter<
11.00 Dzień jak co dzień. 11 .30 Dy­
skoteka nod gruszą. 12 .05 W to­
nacji Trójki. 13.00 Powtórka z roz­
rywki. 13.50 „Właściwy moment”
— 20 odo. pow. A. MacLeana
(oowt.) . 14 .00 Lato w Filharmonii.'
15.03 Wakacje ze swingiem. 15.40
Gitara, kastamiety i piosenka.
16.00 „Monika i jej chłopcy” —

rep. J. Pooara. 16.20 Muzykobra-*
nie. 16.45 Nasz rok 79. 17.05 Mu­
zyczna poczta UKF. 17.40 Studio

nagrań.18.25 Czas relaksu. 19.00 J.
S. Stawiński „Młodego Warsza­
wiaka zapiski z urodzin” — 9 ode.
19.35 Opera tygodnia: Sergiusz
Prokofiew „Gracz” Wiktor Alek­
sander Brogy (powt.) 19.50 „Czy­
ste radoości mjego życia” — 19
ode. pow» J. Śmi-da. 20.00 Tnter-
radio — aktualności. 20.40 „Paweł
Steller 1 jego muzeum”. 21 .CO

Grooyer Washington 1 smyczki;
21.20 Tbesaurus muzyki polskiej.'
22.00 Fakty dnia. 22 .08 Gwiazda
siedmiu wieczorów — Jimmy Ro~
wles. ,22.15 Trzy kwadranse- jazzu
— dyskografie. 23.00 Odgłosy nrzy-
rody. 23.05 Między dniem a snem.

0.50 Wiadomości.

PROGRAM IV

UKF 68,75 MHz

DZIENNIKI: 6.40, 12.00,
15.00, 16.00, 16.40, 22.55 .

7.20 Muz. dzień dobry (Kr.) . 7.30
_

Pogoda (Kr). 7.40 Radio dedykuje.
8.G0 Piosenki na wakacje. -8.35

„Nowi znajomi”. 9.C0 „Wędruje­
my z piosenką”. 9.25 Podróże mu­
zyczne po kraju, 9.40 „Rududu
ma szybowiec” — słuch St. Sźu-

chowej. 10.00 „O mądrej dziew­
czynie” — słuch. 10.25 Estrada

przyjaźni. 11 .00 42 lek. jęz. angiel­
skiego. 11.15 Na fortepianie gra
Roger Dane. 11 .30 Fragmenty, z I
aktu opery „Borys Godunow” —

M. Musorgskiego. 12.05 Klub wa­
kacyjnej przygody (Kr). 12 .25
Giełda płyt. 13.00 Przeboje z mu­
sicali. 13.25 Nie tylko dla słucha­
czy w mundurach. 13.50 Tu St.
Stereo (Kr). 14.00 Naukowcy rol­
nikom. 14.15 Tu St. Stereo (I%r).
14.45 Muzyczny upminek-— Indo­
lencja. 15.05 Portret, pisarza — Sta­
nisław Lem. 15.40 „Ananke” — fr.

książki St. Lema. 16.05 Sztuka
kierowania zespołem. 16.25 Lekar­
stwo dla metali”. 1-6,40 Wiad. znad
Wisły l Dunajc^a (Kr). 16.50 Gwia-

zc?v 1 gwiazdki estrady (Kr),
(fttereo) 17 35 Aud. literacka. 17 .50

Muzyka rozrywkowa (Kr). 18.24

Pogoda (Kr). 18 25 Politechnika

Świętokrzyska. 19.C0 Z cyklu: SOS
dla biosfery” — rep. A . Wojcie­
chowskiego. 19.15 42 lek. jęz. nie­
mieckiego. 19.30 Kwartet Juilliar-
da gra Schuberta (Kr) — (Stereo).
20.17 Carl Orff — „Triumf Afro­
dyty” — koncert sceniczny. 21.10

Ryszard Strauss — Poemat svm-

tonlezny „Don Juan”. 21 .30 V Sta­
rosądecki Festiwal Muzyki Daw­
nej. 22 15 Polscy lekarze w Afry­
ce. 22 .35 Audycja K, Turowskiego

•z cyklu: ,,Nauka i świat współ­
czesny”.

Za zmiany wprowadzone w o-

statniej chwili w programie kin,
teatrów, radia i TV — redakcja
nie bierze odpowiedzialności.
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